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Polska, jako ostatni kraj aliancki, 
przeprowadziła w niedzielę wybory, od 
których zależy sformowanie i defi­
nitywne uznanie międzynarodowe no­
wego rządu polskiego.

Wybory same odbyły się na ogól w 
spokoju i porządku. Rząd poczynił w 
tym względzie przygotowania nad­
zwyczajne.

• Zwycięstwo bloku rządowego po do­
konanych przez władze zarządzeniach
nie ulegało najmniejszej wąpliwości. 
Nawet oez tych zarządzeń w kraju, w 
którym wszelkie źródła kredytu i pro­
dukcji są w ręku rządu, następuje au­
tomatycznie takie uzależnienie obywa­
teli od państwa, iż opozycja staje się 
tylko możliwa dla jednostek bardzo od­
ważnych lub niezależnych bezpośrednio 
od władz.

Chodziło więc w akcji wyborczej o 
to, ćzy sposób, w jaki rząd użył całe­
go •aparatu państwowego, by zapew- 
nić swojemu obozowi zwycięstwo, mo­
że być pogodzony z pojęciem prawdzi­
wej demokracji, z zasadami moralno­
ści publicznej i zobowiązaniami przy­
jętymi przez rząd do przeprowadzenia 
wolnych i nieskrępowanych wyborów. 
P.S.L. i jego przywódca Stanisław Mi­
kołajczyk przeczą temu i zapowiedzieli 
skargę do Sądu Najwyższego, doma­
gającą się unieważnienia wyborów, a 
popartą dowodami z wszystkich 52 o- 
kręgów wyborczych.

Skarga ta nie wstrzyma rządu w 
Warszawie od powzięcia postanowień, 
leżących w interesie obozu rządowego, 
jego poglądów i dążeń. Wpływ pewien 
na postanowienia rządu może mieć je­
dynie fakt, że rząd polski przyjął wo­
bec Rosji, W. Brytanii i Stanów Zjed­
noczonych pewne zobowiązania co do 
sposobu przeprowadzenia wyborów.

Rosja nie tai, że uważa zobowiąza­
nia rządu polskiego za dotrzymane. U- 
wiadomiła o tym swoich partnerów7. 
Stany Zjednoczone i W. Brytania wy­
raziły co prawda w kilku notach za­
strzeżenia. Waga stanowiska Rosji 
jest jednak w danej sytuacji wyższa, 
niż waga protestów Stanów Zjedn. i W. 
Brytanii, które zresztą nie pójdą w 
swoich zastrzeżeniach dalej, niż tego 
wymagają interesy" anglo-saskie, od­
mienne a nawet nieraz — jak w spra­
wie niemieckiej — sprzeczne z intere­
sami narodu polskiego.

Było zresztą dla W. Brytanii i dla 
Stanów Zjedn. jak i dla każdego po­
litycznie myślącego człowieka rzeczą 
jasną, jakie będzie miał skutki fakt, 
że londyńczycy w swoim partyjnym 
zaślepieniu obalili Mikołajczyka jako 
premiera rządu polskiego, kiedy jako 
taki- miał przejść do rządu warszaw­
skiego.

Rosja ówczesne obalenie Mikołajczy­
ka, tłumaczyła sobie jako akt niena­
wiści do Rosji. Przed tym dawała do 
zrozumienia, źe pójdzie na pewne li­

skrępowanych. Zaślepionym i w ogóle 
pozbawionym rozumu politycznego 
„londyńczykom”, mimo to wydawało 
się ciągle, że powrócą do władzy jeżeli 
uniemożliwią wybory.

Zrobili więc wszystko, aby nie do­
puścić do wyborów. Nie cofnęli się na­
wet przed najgorszymi i najgłupszymi 
metodami. Polecili bowiem swoim agen 
tom kryć się za P. S. L., dając im fał­
szywe legitymacje i każąc im rozgła­
szać, że „popierają” Mikołajczyka.

Na to czekali tylko „blokowcy” w 
Warszawie, by za pomocą narzędzi do­
starczonych przez londyńczyków walić 
w P. S. L. i starać się je likwidować. 
Robota „londyńczyków” stała się pre­
tekstem do procesów, aresztowań, do 
posądzania P. S- L„ jakoby było para­
wanem czy narzędziem reakcji londyń­
skiej.

Ponieważ w Polsce , ani Zagranicą 
nikt nie tylko nie myśli o możliwości 
powrotu polskich „londyńczyków”, ale 
cały świat demokratyczny także w W. 
Brytanii i Stanach Zjednoczonych u- 
waża ich wprost za główną przyczynę 
katastrofy polskiej, przeto propa-
ganda blokowa przeciw P. S. L. mia-, 
ła Zagranicą wielce ułatwioną robotę? 
Wynika to jasno z głosów wielu dzien­
ników zagranicznych, które nie godzą' 
się na różne ^sunięcia obozu rządzą­
cego w Warszawie, ale uważają dziś 
polskich „londyńczyków” za zło jeszcze 
gorsze zarówno dla Polski, jak i dla
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Ostateczny urzędowa rezultat wyborów w Polsce będzie znany 31-go stycznia

Wedle ogłoszonych częściowych wyników
blok rządowy otrzyma! około 80 procent głosów

a udział w głosowaniu przekroczył 90 procent
Stronnictwa rządowe poza blokiem otrzymały nikłą ilość głosów

Mlkołaczyk zażądał unieważnienia wyborów
powołując się na skargi z 52 okręgów’ o naruszenie przepisów ordynacji wyborczej

Warszawa. — Przez cały dzień w7czo. 
i rajszy radio warszawskie, przerywa­
jąc bieżące audycje, informowało o

świata.
W ten sposób obóz rządzący w War­

szawie nie miał lepszych pomocników 
jak pp. Raczkiewiczów, Arciszewskich 
i Andersów7, zarówno w zdobyciu wła­
dzy w Polsce jak i w przeprowadzaniu 
wyborów i likwidowaniu obozu praw7- 
dziwej demokracji spod znaku ś. p. 
Wincentego Witosa i Wojciecha Kor­
fantego. M. K.

spokojnym przebiegu wyborów i wiel­
kim udziale wyborćów w głosowaniu. 
Tylko w Warszawie przy placu Naru­
towicza, w 3 okręgach okręgu Lubel­
skiego, w Rzeszowskim i we Wrocławiu 
zaszły próby zakłócenia spokoju. W 
Rzeszowskim było kilka napadów band 
ukraińskich. Wszędzie jednak policja i 
wojsko pilnujące lokali * wyborczych 
przywróciły porządek.

Wedle urzędowych obwieszczeń u- 
dział wyborców w głosowaniu w wiel-

Przebieg wyborów byl spokojny za wyjąt­
kiem kilka mniejszych zajść. Koresponden­
ci zagraniczni oświadczają, źe mieli zupełną 

swobodę informowania się
P.S.L. domaga się 

unieważnienia wyborów
Warszawa. — Stanisław Mikołajczyk 

oświadczył, że P.S.L. wnosi o unieważ­
nienie wyborów, opierając się na skar­
gach wniesionych we wszystkich 52 o- 
kręgach o niezastosowanie lub prze­
kroczenie przepisów ordynacji wybor­
czej. O wniosku swoim i jego uzasad-

Protestując 
przeciw stronniczej polityce 

Tsaldarisa
siedmiu ministrów greckich 

podało się do dymisji
Ateny. — Gonotas, wice-przewodniczący 

greckiej Rady Ministrów i Alexandria, mi­
nister bez teki, złożyli dymisję na ręce pre­
miera Tsaldarisa.

Premier grecki przedstawi, prawdopodob- 
n e niebawem królowi dymisję całego rządu, 
zwłaszcza, iż pięciu innych ministrów gabi­
netu Tsaldarisa poszło, w ślady Gonatasa.

Chodzi tu o Abrahama, ministra mary­
narki handlowej, Perrotisa, ministra poczt 
i telegrafów, Papadimitriu, ministra tran­
sportu, Tzidlrisa. gubernatora rządu grec­
kiego w Macedonii środkowej i Michalako- 
pulosa, ministra gospodarstwa narodowego. 
Tsaldaris odrzucił propozycję E. A. M.. by 
zawiesić wszelkie operacje na czas obecno­
ści komisji śledczej O.Z.N.

kiej części obwodów przekroczył 90 nieniu P. S. L. powiadomiło ambasado- 
procent, a w niektórych doszedł nawet' rów W. Brytanii. Stanów Zjednoczo- 
do 99 procent. Ogłoszone częściowe nych i Rosji Sowieckiej.
wyniki z niektórych obwodów na przy-

Sprawozdanickład z Warszawy, Olsztyna, Poznania,;
Katowic, Gliwic. Namysłowa i t. d. wy. obserwatorów zagranicznych

Londyn. — Tutejsze czynniki urzę-kazują w obwodach tych od 900 do - . . - - -
1800 głosów dla bloku rządowego, a 50 dowe ogłaszają, że obserwatorzy i ko-
do 250 głosów dla P.S.L.

Rządowe stronnictwa idące do wy­
borów poza blokiem, jak odłam rządo­
wy Stronnictwa Pracy i „PSL. Wyzwo. 
lenie” zdołały zgromadzić na swoich 
kandydatów tylko nikłą ilość głosów, 
przeważnie zaledwie po kilka lub kil­
kanaście.

Ostateczny urzędowy wynik wybo­
rów podany będzie do wiadomości pu­
blicznej 31-go stycznia.

respondenci zagraniczni mieli wszędzie

swobodę wystarczającą informowania 
się, nawet większą, niż się zobowiązał 
rząd polski- Na mocy ich raportów ra­
dio londyńskie ogłaszało, że samo gło­
sowanie odbywało się w7 spokoju i po­
rządku.

*
Wynik wyborów z góry 

przesądzony
Paryż. — Korespondent „Parisien Libćrć” 

stwierdza, źe nie ma żadnej „gorączki przed­
wyborczej” w Polsce, lecz raczej apatia wy­
nikająca z faktu, źe wynik wyborów jest z 
góry przesądzony.

WARSZAWA. — Według deklaracji gen. 
Grosza, Kościół nie miesza się do wyborów. 
Od powrotu do kraju Kard. Hlond odmówił 
wszelkich deklaracji 1 żaden komunikat nie 
został ogłoszony po konferencji rady epis­
kopatu w Krakowie.

Warszawa. (PBI). — Dnia 17-go 
bieżącego miesiąca komisarz wybor­
czy przyjął na konferencji praso­
wej dziennikarzy zagranicznych, prze­
bywających stale w Polsce oraz przy­
byłych ostatnio specjalnie na okres 
wyborczy.

Gen. komisarz wyborczy Bzowski 
(prezes izby karnej Sądu Najwyższe­
go), oraz zastępca gen. komisarza wy­
borczego Dobromęski (prezes Sądu A- 
pelacyjnego w Warszawie i sędzia Naj­
wyższego Trybunału Narodowego), u- 
dzieliłi wyczerpujących odpowiedzi na 
pytania przedstawicieli prasy zagra­
nicznej, dotyczące działalności apara­
tu wyborczego i przeprowadzenia wy­
borów.

WARSZAWA. — Min. Modzelewski wró­
cił z Moskwy. Wysłannik M.S,Z. oświadczył, 
że rząd polski jest zadowolony z przepro­
wadzonych rozmów, dotyczących prawdopo­
dobnie traktatu pokojowego z Niemcami.

Utworzenie nowego rzgdu francuskiego
Paryż. — Paul Ramadier, po zakoń- ! , ■ e

czeniu rozmów z przedstawicielami Ti ł W ił BI H HIT
stronnictw, powiadomił Prezydenta : W VvJLVl 1/11
Republiki, że godzi się na przedstawię- __ ■ ___ .
nie swojej kandydatury na premiera ■ HItl ia<l<łzj* I* ZŁ* |5D1*OZ331I11<M11<*
Zgromadzenia Narodowego. Zgroma- - stronnictw’ jest na dobrej drodze

stępstwa — nawet co do Lwowa — o 
ile na tej drodze zapoczątkuje się przy­
jaźń między Polską i Rosją. Zaślepienie 
polskich londyńczyków, głoszących u- 
padek Rosji, uznali kierownicy Rosji za 
dowód, że poza tak zwanym „Komite­
tem Lubelskim”wśród przywódców poi 
skich Rosja ma samych wrogów.

Wówczas Rosja oddała całą władzę 
„Lubliniakom”, a W. Brytania i Sta­
ny Zjedn. wyraziły na to zgodę, po­
nieważ z polskimi londyńczykami rów­
nież się dogadać nie mogły. W. Bryta­
nia i Stany Zjednoczone od tego czasu 
wyrażają różne zastrzeżenia w szcze­
gółach co do wydarzeń w Polsce, ale 
oświadczyły, że nie zmienią swojego 
stanowiska wobec polskich londyń­
czyków, których przekreśliły. Stwier­
dza to zresztą ponownie nota brytyjs­
ka wręczona rządowi polskiemu w 
Warszawie.

Wielka Brytania trwa przy sojuszu Po^eetea°»twte^nVp.'R^^ ^P; Ramedier. Główna trudność 
’• * - - - • , diet na stanowisko premiera, nastąpi P^^gała na przyznaniu mmisteia

i ■ rozdział.portfel; ministerialnych. ! Obrony^larod. komunistom, którym
> r w. ^zarzucali przeciwnicy polityczni, ze na­

tychmiast wszystkie kluczowe }X)zycje
brytyjsko - sowieckim

Memorandum brytyjskie do Stalina

Londynie, będzie podjęta zaraz po u- « 
tworzeniu nowego rządu Francji w celu 
ułożenia warunków.

Lond/yn. — Radio brytyjskie donosi, 
o wręczeniu przez Ambasadora W. Bry­
tanii memorandum generalissimusowi 
Stalinowi. . ,

Memorandum to zawiera odpowiedź 
na artykuł zamieszczony w „Prawdzie” 
atakujący mowę ministra E; Bovina 
wygłoszoną w dn. 22.XII. ub. r.

„Prawda” wyciągnęła z tej mowy 
wnioski, że W. Brytania przekreśliła

Druga rocznica oswobodzenia 
W’arszawy

Warszawa. —- Drugą rocznicę oswobodze­
nia Warszawy przez Armię Czerwoną i Woj­
sko Polskie ludność obchodziła uroczyście, 
rozpoczynając dzień nabożeństwem.

O godz. 10. przedstawiciele m. Warszawy 
w otcczemu przedstawicieli organizacji po­
litycznych i społecznych składali wieńce na 
Grobie Nieznanego żołnierza. O godz. 11 w 
Teatrze Polskim odbyło się uroczyste po­
siedzenie ‘stołecznej Rady Narodowej. Wy­
siano depeszę do gen. Stalina oraz do pre­
zydentów miast: Moskwy, Kijowa, Mińska 
i‘Wilna, a także do prez. m. Sztokholmu — 
Andersona. Odczytano też depesze z życze­
niami nadesłanymi przez prezydenta Pragi,

Tymczasem wszystkie czyny i a- 
świadczenia W. Brytanii i Stanów Zje-1 
dnoczonych wskazywały raczej na to, 
że będą conajwyżej uważać, rząd war­
szawski dalej za tymczasowy i nie da­
dzą mu definitywnego uznania, jeżeli 
nie odbędzie wyborów w’olnych i nie- Komitet Wszechsłowiański i innych.

traktat sojuszniczy rosyjsko brytyj­
ski i posądza W. Brytanię o chęć za­
warcia jakichś innych traktatów.

Rząd brytyjski w wręczonym me­
morandum wyraża swoje zdziwienie z 
podobnego tłumaczenia mowy min. Be. 
vina. „Prawda” oparła swoje wnioski 
na oświadczeniu Bevina, że „rząd Bry­
tanii nie wiąże się z nikim i prowadzi 
swoją własną politykę opartą na Kar­
cie Zjednoczonych Narodów*.” Zdanie 
to „Prawda” tłumaczyła jako zerwa­
nie traktatu. Rząd brytyjski stwierdza, 
ze pogląd ten jest fałszywy.

W. Brytania podtrzymuje nietyłko 
sojusz brytyjsko-sowiecki, ale Bevin 
kilkakrotnie zabiegał nawet u rządu 
Sowieckiego o przedłużenie traktatu 
sojuszniczego z 25 do 50 lat, niespoty- 
kając jednak ze strony sowieckiej 
przychylnego oddźwięku.

W. Brytania nie połączyła się poli­
tycznie z nikim i może tylko wyrazić 
swoje ubolewanie, że stosunki brytyj- 
sko-sowieckie nie są tak bliskie, jak­
by sobie tego życzyła.

(New-York-Tfmes Photo.) 
Paul P.amad>r mówi dziennikarzom o wynikach 
swoich rozmów nad utworzeniem nowego rządu.

otsadzają swoimi ludźmi. Ważniejsze 
zarządzenia będą wymagały zgody pre­
miera, a ministerstwa marynarki, lot- 

;; nictwa i armii lądowej obejmą przed- 
£ ■ stawlciele innych stronnictw.

Poszczególne grupy polityczne nara­
dzają się nad wyznaczeniem kandyda­
tów na ministrów do nowego rządu.

Rozmowy franensko-brytyjskie 
zastaną podjęte po utworzenia

nowego rządu
i Londyn. — W kołach dobrze poin­
formowanych twierdzą, że sprawa so­
juszu francusko - brytyjskiego, uzgod­
niona w zasadzie między L. Blumem i 
E. Bevinem podczas wizyty Bhima w ■ (Ncw-York-Times Photo) 

Prezydent Vincent Auriol składa wieniec na Gro­
ble Nieznanego żołnierza pod Lukiem Tryumfal­
nym w Paryżu. Za Prezydentem stoją pp. Leon 

B.um^i Le Troąucr.
* 

31ięso na kartki
Paryż. — Podsekretarz stanu w Min. Han­

dlu, Mlnjoz, w przemówieniu radiowym, wy­
głoszonym w niedzielę wieczorem, zapowie­
dział wprowadzenie sprzedaży mięsa na 
kartki, dla zapewnienia wszystkim konsu­
mentom otrzymania mięsa. Mówca apelował 
do rolników i sprzedawców, aby dopomogli 
w' aprowizacji ludności w mięso.

Paul Ramadier, dążący, jak wiado­
mo, do stworzenia rządu koalicyjnego, 
oświadczył, że we wszystkich partiach 
spotkał się z pragnieniem porozumie­
nia.

Nowj7 rząd ma zapewnione popar­
cie Socjalistów, Zespołu lewicy i Papti: 
Komunistycznej. M- R. P. oświadczyło, 
że w zasadzce przychylne jest zamia-

Uwaga świata zwrócona na wynik wyborów w Polsce

Dyskusja nad konwencjami 
zblorowyiei rozpocznie się 

w tym tygodniu
Paryż. — Zebranie krajowej komisji kon- 

wencyj zbiorowych, odbyło się pod przewod­
nictwem min. Daniel Mayer'a, z udziałem 
przedstawicieli wielkich organizacyj syndy- 
kalnych, mianowicie pp. Frachon (C.G.T.), 
Gaston Tessier (C.F.T.C.), Georges Villiers 
(C.N.P.F.). Min. Pracy przyrzekł, źe w po­
łowie tygodnia komisje mieszane czterech 
gałęzi pizemysłu (metalowy, budowlany, 
włókienniczy, produkty chemiczne), rozpocz- 
ną dyskusje nad konwencjami zbiorowymi, 

t Nastąpi potem, wedle słów Ministra „po­
wrót do polityki przedwojennej pod wzglę­
dem stosunków między pracodawcami a ro-

Jak wielkie znaczenie przypisuje się której uo^tniczyU dziennikarze
w świecie wyborom w Polsce i ich wy­
nikom, o tym świadczą ogłoszone w nie 
dzielę artykuły i korespondencje we 
wszystkich poważniejszych organach 
opinii publicznej, zarówmo w Europie 
jak w Ameryce. Prasa naświetla kry­
tycznie nacisk i środki zastosowane 
przez władze polskie w-Kraju, celem 
zapewnienia sobie zwycięstwa.

Tylko pisma komunistyczne i wolno- 
myślicielskie przyjęły całkowicie sta­
nowisko polskiej propagandy urzędo­
wej, jakoby za plecami Mikołajczyka i 
P S. L- kryła się polska reakcja, chcą­
ca odbudować w Polsce przedwojenne 
rządy dyktatorsko - sanacyjne.

,JLibertć“ organ Partii Komunistycznej w 
Północnej Francji, pisze podobnie jak „Hu- 
man’tS":

Przeciw odważnemu temu narodowi ma­
newruje reakcja międzynarodowa. Reakcja 
ta wybrała swego pajaca: Mikołajczyka, 
przywódcę stronnictwa, zwanego „ludowym . 
Jest to partia, o której laburzysta Laski, po 
podróży do Polski, pisał:

Rzeczywistym jej celem jest unieszkodli­
wienie robotników aż przywrócona zostanie 
Polska rolnicza w ramach półdyktatury pra­
wicy”. w

Nord - Matin", dziennik socjalistyczny, 
wychodzący w Lille, o wyborach w Polsce 
pisze w korespondencji z Londynu, co nastę-

ni. trzeba było wytłumaczyć, dlaczego
1.590.000 głosujących, którzy brali udział w 
referendum w czerwcu, nie figurują już na 
listach wyborczych .
. Przedtem wytłumaczył tylko skreślenie z

wanych i że jest zdecydowana nie opuścić 
władzy.

..Times” kończy artykuł wskazaniem, żę 
jedynie sowiecka interwencja dyplomatycz­
na mogłaby w Polsce być skuteczna. Przy­
pomina, że iząd amerykański prosił o taką
interwencję, ale że rząd sowiecki odmawialist wyborczych 200.000 osób, na ogólną licz- i

bę 12 milionów głosujących, skreślenie za, działania, twierdząc, że w Polsce nie ma nie- 
współpracę z okupantem lub za współpracę sprawiedliwości i łączy działalność Strpn- 

' --------------- * nictwa Polskiego Mikołajczyka z działalno-obecną z organizacjami • terorystycznymt •
Trzy okresy

Autor artykułu wstępnego w „Timesie” są. 
dzi, że polityka rządowa w stosunku do wy-
borów przeszła przez trzy różne okresy:

ścią faszystowskich organizacyj podziem­
nych. - : 1

Jest to, pisze „Times”, twierdzenie dobrze 
znane. Oczywiście, że istnieje aktywny ruch
podziemny. Nie ulega wątpliwości, że popeł- 

: nil wybryki i że istnieje fałszywe zrozumie-* *■ f £ - -ł. 4- i UU W V ML V XXI ł 4*13 iaiOf.J VWa) Rząd dla odroczenia ich, opóźnił datę !nje-<0 poparciu, jakie ma z zagranicy otrzy- 
'yborów; ; mvwaz.

U\ Dwitnnrrlnnv rłn *nY*óhtl*iA 11* . - L. . . . . » . « . ■
wyborów;

b) Przynaglany do odbycia ich próbuje u- 
godę z Stronnictwem Ludowym Mikołajczy­
ka. proponując ograniczony i podporządko­
wany swojemu zatwierdzeniu udział kandy-
datów Polskiego Stronnictwa Ludowego na 
listach wyborczych;

c) Wobec niepowodzenia tego usiłowania 
opanowania PSL, rząd przedsięwziął zmniej­
szenie widoków Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego w wyborach przez zastraszenie z jednej 
strony 1 z drugiej za pomocą procedury wy­
borczej.

Taktyka onieśmielania oraz taktyka pro­
cedury wyborczej zostały przyjęte. Napa­
dy na lokale Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go, aresztowanie przywódców i członków 
partii, mieszanie się do propagandy Stronnic­
twa i zakazanie Stronnictwa w licznych o- 
kolicach, były zwykłymi środkami' zastra­
szania; procedura wyborcza przyjęła formę
wykluczenia członków Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z komitetów wyborczych.

Jedynym możliwym wnioskiem wyda-;

Ale Mikołajczyk nie jest odpowiedzialny 
za ten ruch ani za sposób, w jaki zagrani­
cą sprawy polskie mogą być mylnie tłuma­
czone. Nie potrzebuje tej pomocy, mając 
potężniejsze i bardziej, godne szacunku po­
parcie wśród Polaków, w sposób powszech­
ny*1. ;

W „Nord-Ecleir”, organie M.R.P. w pół­
nocnej Francji, p. Georges Le Brun-Keris 
m.,in. pisze: . . •

„W istocie," Partia „Robotnicza" pp. Bie­
ruta- I Bermana użyła trzech środków, (w 
Polsce Partia Robotnicza nie ma odwagi wy­
powiadać swojej prawdziwej nazwy): wysił­
ki ku podzieleniu Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, usunięcie przywódców drogą gwał­
tów, nawet legalnych, man?wr bardziej ści­
śle wyborczy".

.,P. Mikołajczyk zresztą poczynił w tej 
sprawie dziennikarzom szwedzkim wymowne 
oświadczenia: 5.000 członków jego partii zo­
stało aresztowanych w czasie referendum;pu^e' 1koiesDonJent specjalny „Daily Telegraph" t ------ .

Vw*rsiawle donosi że komisarz c to way | rżeń ostatnich 18 miesięcy jest, że. Partią kilku kandydatów podwono torturom; kan- 
r^wveh wwlroi-Ów polskich" byl claeó z^-! Komunistyczna" sądzi, iż nie może zwycię-"? dyJita gdańskiego policja zamknęła" ne tr-y 

^ opotany kiedy na konferencji prasowej, w żyć podczas wyborów wolnych 1 nieskrępo-1 dni do piwnicy, w ktćrej woda dochodziła

mu do kolan; wysze’dl z niej dopiero po pod­
pisaniu wyrzeczenia się swej kandydatury; 
w Warszawie policja aresztuje wszystkich 
tych, którzy w ramach dozwolonej kanapa­
mi Wyborczej, rozdają ulotki Polskiego Stz. 
Ludowego”;

Wszystkie kraje znają manewry wybor­
cze. W Polsce dochodzą one do paroksyzmu 
rzadko dorównanego. W dziesięciu okręgach 
na 52, listy Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go zostały unieważnione., Jakgdyby przypad­
kowo, unieważnienia nastąpiły na najsilniej­
szych pozycjach Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego, w Lodzi i okolicy. W Galicji Zacho­
dniej, ojczyźnie Witosa, poprzednika Miko­
łajczyka, skreślono z list 120 kandydatów a 
108 wrzucono do więzienia. Socjalistów od­
cienia żuławskiego, którzy zapisali się na 
listy Polskiego Stronnictwa Ludowego, rząd 
z nich wyeliminował.

Głosowanie, zorganizowane jest w sposób, 
ułatwiający- fałszowania. Obliczanie głosów, 
na które przewiduje się terminy nienormal­
nie długie, nie odbędzie się na miejscach 
głosowania, lecz urny przewiezione zostaną 
do głównych miast okręgów. Wreszcie po­
stanowiono nie przyjmować mężów zaufa­
nia Polskiego Stronnictwa Ludowego do ko 
misyj wyborczych w czasie obliczania gło­
sów. ।

Nie jest to oczywiście wszystko. W kam­
panii wyborczej używa się armii, stwarza się 
trudności transportowe, aby wieśniacy w o- 
kolicach przychylnych Polskiemu Stronnic­
twu Ludowemu nie mogli głosować. Wresz­
cie dwa miliony wyborców arbitralnie skrę-* 
ślonych zostało z list wyborczych.

Dzięki wszystkim tym naciskom, wybory 
w dniu 19. stycznia odbędą się w spokoju. 
Nikt n!e ma interesu zakłócać ich a przede

botnikami”.
— Minimum życiowe — oświadczył 

nister — określi przyszły rząd.

Wszystkie kary wojskowe

Mi-

w armii francuskiej zostały zniesione 
z okazji wyboru Prezydenta

Paryż. — Na żądanie Prezydenta Republi­
ki francuskiej i z okazji jego wyboru, mini­
ster Obrony Narodowej zadecydował uchy­
lić wszystkie kary w armii francuskiej, to 
jest w oddziałach* armii lądowej, morskiej 
i powietrznej.

Dzień zaś 18. stycznia był dniem wolnym 
od zajęć. Wielka ilość żołnierzy i oficerów 
mogła skorzystać z urlopów.

T<*ror w Palentynie

Nieudany zamach na 
Wysokiego Komisarza

Palestyny
Jerozolima. — O kilka kilometrów 

od Jerozolimy na szosie, znaleziono 
największą, z dotychczas spotykanych 
min drogowych. Mina ta zawierała 25 
kg. b- silnego materiału wybuchowego 
i zmieszane w mm kawałki żelaza i 
stali.

Eksperci wojskowi określili siłę wy­
buchu tej miny i jej rozrzut na 70 mtr. 
w krąg.

Wojskowi brytyjscy uważają tę mi­
nę za najnowszą broń Irgum Zwei 
Leumi.

wszystkim nie rząd. ' | Szosą tą szczęśliwie przejechał, na
Pragnie on gwałtowi swemu nadać piękny i krótko przed znalezieniem miny Wys. j 

pozór poi ządku...” Kom. Palestyny Sir Alan Cunningham.

13 • *

Paryż. — Maurice Schumann, Fran- 
ęois de Menthon i P. H. Teitgen miano­
wani zostali kawalerami Legii Hono­
rowej. Maurice Schumann powrócił z 
podróży do Stanów Zjednoczonych.

*
Wysokie fra.nr. odznaczenia 

wojenne dla Wielkich Czterech
Paryż. -— Medalem w*ojskowym, 

Rząd R. F. odznaczył śp. prezydenta 
Rcosevelta, marszałka Stalina, Chur­
chilla i gen. de Gaulla.

Medal wojskowy, bywa nadawany 
tylko w* wyjątkowych okazjach dowód­
com wojsk.

Jest to najwyższe odznaczenie jakie 
Francja może nadać.

W' Indochinach walki pod Hue
Hanoi. — Wojska francuskie podjęły dzia­

łania pod Hue, otoczonym przez Vietnam- 
czyków. Już w pierwszym dniu walk, Fran­
cuzi poszli 25 km. naprzód.

Wiadomości krótkie
PARYŻ. — Część floty wojennej i statkiw 

pomocniczych, które służyły Aliantom w 
czasie lądowania w Afryce północnej, na Sy­
cylii i we Włoszech, zostało przeznaczonych 
na sprzedaż przez amerykańską Komisję li­
kwidacyjną zagranicą.

1-ERLIN. — W strefie amerykańskiej 
Niemcy, którzy nic przeszli jeszcze „dena- 
zyfikacji”, nie będą mogli odtąd wykonywać 
zawodów, które dają możność wpływania nu 
społeczeństw o i kształtowanie się opinii u- 
bllcznej w Niemczech.

BERLIN. — 15. stycznia b.r. wydobycie 
węgla w strefie brytyjskiej osiągnęło 21L418 
ton, dzięki zwiększeniu liczby górników _
oświadczył generał Robertson na konferencji 
prasowej.

WASZYNGTON. —- Generał Marshall zło­
ży 20. stycznia b.r. przysięgę w blnrze Pre­
zydenta Trumana.
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Otrzijmalismii z prosbqi o zamieszczenie następu

„List otwarty” do panów z P. P. R
(Artykuł dyskusyjny — nadesłany)

Dnia 9 listopada ubiegłego roku wydruko­
wany został w „Narodowcu” artykuł dysku­
syjny pod tytułem: „Przyczyny niezgody w 
narodzie polskim”. Podawałem w nim główme 
powody niezgody między nami, Polakami, 
starałem się odnaleźć główne ich przyczyny 
i wreszcie szukając jakiegoś rozwiązania tej 
przykrej sytuacji, zwróciłem się do „Gazety 
Polskięj”, jako przedstawicielki PPR-u i 
bloku rządzącego dziś Polską, aby i ona za­
brała głos w sprawie tak ważnej jak przy­
wrócenie jedności w Narodzie Polskim, przy, 
najmniej na Emigracji.

Dokonać tego można jedynie przez usu­
nięcie niezgody, rozwiązanie kwestii spornych 
oraz dojście do przynajmniej częściowego po­
rozumienia, oczywiście przy dobrej woli obu 
stron. Jednakże z przykrością stwierdzić mu- 
slałem, iż Wy, Panowie z „Gazety Polskiej” 
i przedstawiciele PPR. jesteście innego zda­
nia. — Szukałem długo, i mimo wszystko 
odnaleźć nie mogłem nazwy dla ludzi, jak 
Wy, którzy ogłaszacie się sami Polakami, 
patriotami, którzy ciągle mówicie o jedności, 
o braterstwie, a w praktyce nie robicie nic. 
ale to absolutnie nic, by haSła te ,w czyn 
w-prowadzić.

Głosicie jedność wszystkich Polaków, któ­
rą należy się, według Was manifestować czy 
to w Daninie Narodowej, czy to w rejestra­
cji. W rzeczywistości jednak uznajecie zgb- 
dę i jedność dla tych wyłącznie, którzy nale­
żą do Bloku i pokłony biją przed „demokra­
tami” z PPR. Broń Boże jednak tych, którzy 
odważyliby się coś krytykować! Czy Wy w 
żaden sposób nie możecie pojąć tego, że Po­
lakami są również Ci, którzy Wam ślepo u- 
legać nie chcą 1 nie będą? — ci którzy, ko­
chając Polskę i chcąc Jej potęgi i suweren­
ności, nie wyrzekną się jednak wolności i 
prawdziwej demokracji ? Czy nie rozumie­
cie, że tak jak sanacja przed wojną, tak Wy 
teraz

nie macie żadnego monopolu władzy 
w Polsce?

że ta ojczyzna, ta Polska, stanowi taką sa­
mą własność Waszą jak i tych wszystkich 
co do PPR-u i bloku nie należą, jednakże 
tak samo gorąco ojczyznę kochają i tak sa­
mo pragną dla Niej żyć, pracować i dla 
Niej w potrzebie życie poświęcić?

Wam się zaś wydaje, że tylko i wyłącznie 
Wy macie prawo być Polakami, macie praw’0 
Polskę posiadać 1 Nią po swojemu rządzić a 
inni mają tylko milczeć i słuchać ?!

Zwalczacie ich i z ochotą byście się ich

Głosicie to z pełną świadomością osobistą, 
że to kłamstwo, ponieważ nie mam Was za 
tak głupich byście w to istotnie wierzyli, je­
dnakże robicie tak, gdyż „to jest konieczne” 
dla Was! Przy tym ograniczacie PSL’owi 
w kraju możność obrony przed takimi zarzu­
tami, umożliwiając minimalnie jego działal­
ność poprzez, ograniczanie i cenzurę prasy, 
areszty członków, zamykanie Kół P.S.L’u w 
całych powiatach, przez teror ttp. Wszystko 
to nazywacie potem wolnością i demokracją, 
którą cieszą się w Polsce stronnictwa poli-

ków i kandydatów P.S.L., rozbijaniem loka­
li partyjnych, oraz zabronieniem w 10 okrę­
gach wyborczych wystawienia list P.S.L. 
czyli opozycji. Poza tym do poszczególnych 
komisji wyborczych nie należą przedstawi-
ciele wszystkich partii, przeto czystość wy­
niku nie może być gwarantowana — wynik 
zaś wyborów' nie będzie znany dnia następ­
nego, lecz Bóg wie ile dni potem. Wybory 
tu i tam nazywają się wolne i demokratycz­
ne, które jednak zasługują bardziej na to 
miano, zostawiam do oceny czytelnika. Rea­
sumując więc to wszystko, zwracam się dotyczne!! Chyba widzicie, że to jest sprzecz- .

ne z rzeczywistością, 1 że w to nikt przy Was Panowie z „Gazety Polskiej”, byście 
zdrowym rozsądku nie uwierzy, choćby nie- zrozumieli nareszcie, na czym polega dobro 
wiadomo jak wspaniałymi 1 szumnymi ty-, Ojczyzny. Ze nie opiera się ono na kłótni i 
tułaml ozdabiano prasę i kraszono różne mo- wzajemnej nienawiści, lecz na zgodzie i ml- 
wy, większych lub mniejszych mężów stanu. 1 •———♦m-l

pozbyli, gdyby to mój Boże było tylko możli­
we!! Założenie to, tak jak było, tak jest i

Zarzucacie P.S.L. że jest popierany przez 
siły podziemne, nie dowodzi to jednak by 
była tu jakakolwiek odwrotna wzajemność.

F.S.L. nigdy nie pochwalało działal­
ność podziemia

i popierać nie będz!c, gdyż to byłoby 
wbrew idei i celom Ludowców. Dlaczego tak 
jednak jest to VVy wiecie doskonale i sami 
jesteście temu winni spychając P.S.L. do opo­
zycji 1 łącząc je gwałtem z podziemiem. Nie 
chcecie znów tutaj zrozumieć, że opozycje są 
dwie całkowicie od siebie różne o odmien­
nych Ideach i programie politycznym a łą­
czące się jedynie w nazwie „opozycja". Błę­
dnym jest tutaj winienie jednej za to co robi 
druga, lecz Wam jest to wygodnie dla celów 
partyjnych i dlatego świadomie głosicie 1 
rozpowszechniacie to co wiecie, że jest kłam­
stwem. Każdy z nas bowiem potępia dzia­
łalność „sił podziemnych” jako niezgodną z 
zasadami demokracji, lecz to nie znaczy by­
najmniej aby potępiał idee P.S.L’u i uważał je 
za sprawcę wszystkiego zła. Na jakim grun­
cie w polityce stoi Mikołajczyk ze swym 
stronnictwem i do czego dąży, widzimy wy­
raźnie w jego odezwie wyborczej. I tak jak 
Wam nie zarzucamy, iż Wasz program jest 
„dokumentem obłudy i zakłamania” tak i Wy 

nie macie prawa zarzucać tego nam, tym- 
bardziej, że P.S.L. nie miało jeszcze nigdy 
dotychczas okazji wykazać praktycznie jak 
wprowadziłoby w życie swój program i hasło 
wolności i demokracji, podczas gdy tak sa­
nacja jak P.P.R. miały okazję, no i wykazały!

Trzecim WTeszcie zarzutem, który- stawia­
cie. P.S.L’owl to ten, iż ci sami ludzie, którzy 
bronią Niemców i atakują granice Zachodnie 
Polski bronią P.S.L. przed „samowolą władz 
demokratycznych". I tutaj znowu, wiecie do-
brze, że każda z tych spraw ma odmienne

będzie nadal fałszywe, Wy wiecie to w sto- podłoże, wykorzystać zaś chcecie naiwność 
sunku do innych jak np. Hiszpanii. Persji czy . którzy „na ten lep się wezmą”. Nie bę­
Grecji, nie chcecie zaś tego znać w stosunku| 
do Was samych!? To co jest niedemokratycz-
ne u innych (jak sami powiadacie) tak samo 
nie jest i demokratyczne u Was. Wy to ro­
zumiecie sami dobrze (jak to rozumieliście 
przed 1939 r.) tylko żę rozmyślnie wykręca­
cie aby tylko tej władzy nie stracić. Choćby 
Wam się udało otumanić część Polaków i 
część opinii zagranicznej, będzie to tylko po­
wierzchownie, bo w głębi siebie każdy Polak 
wie, co sądzić o obecnej sytuacji i o tych co 
główną rolę w niej odgrywają. Jeśli nie­
którzy Was nic krytykują otwarcie to by­
najmniej nie z miłości, lecz po prostu dlatego, 
iż są tchórzami, iż boją się stracić jakąś po­
sadę, zaszkodzić sobie i bliskim, lub wresz­
cie być „podejrzanym o jakieś tendencje re­
akcyjne”. Są to jednak ludzie, którzy

rzucają Wam prawdę w oczy 1 za to 
Ich nienawidzicie.

Wróćmy jednak do tematu! — Jak już 
wspomniałem nie raczyliście zabrać głosu na 
łamach swojego pisma w sprawach porusza­
nych w tamtym artykule z 9.11.46 r. Jako 
jedyna zaś odpowiedź, na jaką zdobyć się tyl­
ko mogliście, to rzucanie błotem w „Naro­
dowca” pp. Kwiatkowskiego i Miedzińskie- 
go. W kliku obszernych artykułach ż „fo­
tografią” zaiste! jest to charakterystyczne 
w swym rodzaju dążenie do zgody i jedno­
ści!!! Co za przykład wzniosło pouczający!! 
Trudno byłoby chyba o lepszy?! Nie moją 
jest rzeczą odpowiadać na te artykuły, je­
dnakże w żaden sposób nie mogę się dopa­
trzeć jakiegokolwiek związku między tym 
co pisaliście Wy i ja?! Może bylibyście ła­
skawi to wyjaśnić, jak również uzasadnić to 
„milczenie” w spraw’ach .które i Was prze­
cież „tak obchodzą". — Równo 2 miesiące póź­
niej czyli 9 stycznia b.r. zamieszczacie ar­
tykuł „Pytania, na które me otrzymamy od­
powiedzi, PSL a Ziemie Odzyskane”. Widać 
sądziliście z góry po sobie pisząc „na które 
nie dostaniemy odpowiedzi". Jakkolwiek do-

dę tu rozpatrywał powodów', dla których pe­
wne Koła anglosaskie przychylnie ustosun­
kowują się do Niemiec. Uważamy -wszyscy, iż 

z naszego punktu widzenia jest to po­
lityka błędna,

która powtarza s!ę częściowo już po raz 
drugi w tymże stuleciu i może dopro­
wadzić do rezultatów dla Polski niekorzy­
stnych albo wręcz katastrofalnych. Na tym 
stanowisku stolmy wszyscy, nietylko Wy. 
Niemniej jednak, nie można się dziwić, że 
po waszym postępowaniu w zwalczaniu F.S.L. 
Mikołajczyk protestuje, domagając się za­
przestania tej podłej walki, którą Wy sto­
sujecie przeciw jego stronnictwu. Gdybyście 
więc używali szlachetniejszej metody walki, 
nie byłoby interwencji zagranicy w nasze 
stosunki wewnętrzne, tak więc temu winni 
jesteście tylko Wy sami. Trudno bowiem 
wymagać, by ludzie krzywdzeni nie skarżyli 
się. »<

Zanalizowałem tak z mojego punktu wi­
dzenia artykuł Wasz z dn. 9.1.47 r. Nie jest 
to artykuł jedyny w swoim rodzaju. Pisze- 
cie bowiem takich podobnych wiele, niemal 
że codziennie, lecz wszystkie one mają za­
sadniczo jeden <*el: kompletne zgniecenie 1 
oczernienie P.S.L.-u oraz wykazanie, iż jedy­
ną stroną powołaną do rządzenia, jedyną u- 
przywilejowaną jest blok demokratyczny, 
reszta to „reakcja" niegodna, zacofana, dzia­
łająca na zgubę Polski. Celem zaś moim 
jest przede wszytkim zaprowadzenie zgody 
i jedności w narodzie, opartej na zrozumieniu 
obydwóch stron, bez narzucania drugim 
przemocą własnych zapatrywań, a jeśli któ­
raś ze stron postępuje odwrotnie, udowodnie- 
nie jej, że jest na drodze fałszywej po której

łości wszystkich Polaków. Należy bowiem
czymprędzej zrobić te pierwsze kroki do po­
jednania a nie zastygać z tą straszną niena­
wiścią w sercu, która przepaść powinna, zo­
stawiając miejsce miłości, gdyż ona tylko za­
pewnić może szczęście dla nas w przyszłości. 
Pragnę, by głos ten nie został bez echa, lecz 
przyznać muszę. Iż wątpię czy pragnienie to 
zostanie spełnione. Ludzie, a szczególnie, my 
Polacy zbyt jesteśmy krótkowzroczni i zbyt 
lekkomyślni, by to zrozumieć teraz, rozu-
mierny 
Paryś,

Inny 
puje:

brze wiecie, jak rzeczywistość w tych spra­
wach wygląda to jednak odpowiem Wam,

zaś wtedy... gdy już jest zapóźno.
16 stycznia 1947 r.

J. Leszek

list do Redakcji brzmi, jak nastę-

Szanowny Panie P-edaktorze!
Proszę o ogłoszenie w rubryce Głosy Czy­

telników list o następującej treści:
„W dniu napaści Polski przez Niemców 

wszystkie wolne, demokratyczne państwa 
świata stanęły spontanicznie po stronie na­
szej Ojćzyzny, pierwszej ofiary barbarzyń­
stwa, zapewmiając że nie dadzą Jej zmazać z 
karty ziemskiej, jak też że wskrzeszą Ją po 
zakończonej wojnie.

PrzjTzekły dalej wprowadzenie w stan 
normalnego, wolnego życia Jej mieszkań­
ców przez wolne i nieskrępowane wybory.

Tymczasem w Polsce leje się krew tysiące 
rodaków cierpi w więzieniach, w gazetach 
czytamy tylko o zabijaniu, o śmierci, wciąż 
się swoich w^Tzyna, wyrzyna bez końca, dla­
czego dzieje się to w Polsce? dlaczego prze­
ciwne partie na Zachodzie nie robią tego sa 
mego? Dlaczego toleruje się ten stan rzeczy? 
Gdzie są przyrzeczenia dane Narodowi Pol­
skiemu w' czasach wielkich cierpień, a które 
do tej pory nie są wykonane?

Naród Polski czeka?
Z góry dziękuję

Poleca się z uszanowaniem 
Czytelnik „NarodowTa”

St. Kn„.

Szanowna Redakcjo !
Jako czytelniczka , Narodowca” chciała- 

bym się z Szan. Redakcją podzielić wlado-f 
mością, którą dziś otrzymałam z Gdyni w 
sprawie wyborów. Oto co mi piszą:

„Teraz chodzą sobie takie „pieski szare” 
po domach (u nas już byli) i spisują wszyst­
kich obywateli, wypytując się, jak kto bę­
dzie głosować — niczym jak dawniejsi 
„blockleiterzy”. I to się nazywa wolne i nie­
przymuszone wybory. Nie ma już co mar­
twić się o politykę, bo sprawa przesądzona..."

Myślę, że te kilka słów Szan. Redakcję za­
interesują. — A teraz inna sprawa!

Pod tytułem „Echa dnia” z dnia 14.1.47 
czytałam

o fortunie niektórych obywateli w 
Polsce.

Ja osobiście przeżyłam początek uwolnie­
nia Polski i obserwowałam, w jaki sposób lu­
dzie doszli do majątku. Szabrownicy po pro­
stu okradali mieszkania 1 to nietylko ponie­
mieckie, ale i własność Polaków. Kradli gdz:e 
mogli i co się dało. Okradali urzędy z ma­
szyn do pisania a później te rzeczy spie­
niężyli. Chyba to jest jasne, że w ten sposób 
dorabiali się fortuny. Człowiek uczciwy na­
tomiast tylko wegetuje, zarabiając na sól. 
Dosyć się napatrzyłam na te złodziejstwa, a 
nie było organów, któreby temu zapobiegły, 
gdyż wielu z milicji także kradło gdzie mo­
gli, jak również wiele innych funkcjonariu­
szy*!

Dopóki nie skończy się to złodziejstwo, ni-
nledojdzle tięńigdydO TozwUainia wspćln*.^ w Pol,=c nie będzie dobrze- 
go zagadnienia, lecz odwrotnie,

doprowadzi się do rezultatów w przy- j 
szłości być może katastrofalnych. i 

Dziś stanęliśmy wobec wyborów, nie takich 
jednak wyborów, jakie powinny by być prze-

wa.cn wvgic^ua, lu wip^wi^Łw. w a*xi, prowadzone, nie takich na, jakie czekaliśmy
lub raczej nie Wam, lecz tym którzy zakła- od dwóch z górą lat. My żądaliśmy wyborów 
mantu potwornych oszczerstw, zamieszcza- tak jak je się rozumie w języku demokra- 

« •     _ LI — 1- ^**«**#kl* 4 I"?, n nizt 1TnxFTin ¥7*1*41 rw A li AlirkAiti r'krl IT't-o t-w/-* 42nych w pismach blokowych i „Gazecie Pol-
skiej”, jeszcze dawaliby wiarę.

Wstęp artykułu zamieszczonego przez Was 
brzmi: „Dla Polaków na Śląsku, w sercu Za­
chodniej Polski glosowanie w wyborach na 
P.S.L. jest głosowaniem za osłabieniem po­
zycji Polski na tych ziemiach. Pan Mikołaj­
czyk z „angielską flegmą" nie odpowiada na 
wiele zarzutów, które mu stawia „demokra­
tyczna” opinia polska. Nie jest to u p. Mi­
kołajczyka oczywiście angielska flegma, ale 
poprostu brak argumentów, którymi można 
te zarzuty odeprzeć. Ten angielski spokój o- 
puszcza jednak prezesa P.S.L’u ilekroć poru­
sza się dwie sprawy: sprawę jego odpowie­
dzialności za powstanie Warszawskie i spra­
wę jego rzeczywistego stosunku do zagadnień 
Ziem Odzyskanych. — Dalej autor przedsta­
wia kłopotliwe dla PSL pytanie, na które 
PSL nie udziela rzeczowych odpowiedzi”... 
(kto ciekaw jest reszty tych interesujących 
pytań, niech przejrzy „Gazetę Polską” z 
dnia 9.1.47 r.)

Analizując te kilka zdań, zauważyć można 
przede wszystkiem, że kto jak kto, ale wła­
śnie to Wy Panowie z „Gazety Polskiej” nie 
odpow iadacie na wiele zarzutów, które Wam 
stawiałem 2 miesiące temu i to z powodu 
braku argumentów, bo

jakże pogodzić wzniosłe hasła o jed­
ności i wolności ż rzeczywistością ta­
ką, jaką ona jest!

Sprawa następna, to odpowiedzialność p. 
Mikołajczyka za powitanie Warszawskie??? 
kto wj*wołał powstanie warszawskie i komu 
na nim zależało, nie jest tajnym chyba ni­
komu. Składanie jednak winy na P.S.L. do­
puścić się mogliście jedynie Wy, którzy od 
dawna kłamstwo z prawdą na rówmj stawia­
cie i w ślepiej swej nienawiści sami nie 
wiecie co robicie.

Sprawa trzecia, to stosunek P.S.L. do Ziem 
Zachodnich. Wiecie Wy dobrze, że P.S.L. 
nigdy się Ziem tych nie wypierało, że pra­
gnie je utrzymać tak jak i Wy.

Bo cóżby to była za Polska, gdyby Ziemie 
te nam teraz odebrano??? To jest jasnym 
dla wszystkich, że żaden Polak patrioto nie 
może dziś tych Ziem się -wyrzekać, bo wy­
rzekał by się przez to Polski jako państwa 
cośkolwiek znaczącego 1 suwerennego!!! Na 
tym samym stanowisku stoi też P.S.L. i 98% 
narodu polskiego. P.S.L, dało temu wyraz nie 
ras czy to w swej odezwie wyborczej, w 
swym programie, w licznych przemówie­
niach itd. jednakże Wy w swym zaślepieniu 
nazywacie to dokumentami obłudy 1 zakła­
mania („G. P.” z 20.12.46 r.) Nie chcecie 
w to wierzyć, tylko dlatego by zohj-dzić P. 
S.L. i Mlktiajczyka w oczach narodu, by go 
7gnieść, by wmówić to w czynach, mowach 
j w prasie.

tycznym, we Francji,chociażby. Od Francji
bowiem by.śmy się mogli uczyć rozumu i 
wyrobienia politycznego. Czym poprzedzone 
były wybory w Republice Francuskiej, wy­
bory prawdziwe demokratyczne: spokojem i 
umiarkowana propagandą partyjną. Wszy­
scy obywatele głosowali na partie, jakie 
cheieli i na drugi dzień wiedzieli wynik. O- 
czywlście wyborów pilnowały wszystkie par­
tie, a wynik był jeden, ogłoszony dnia na­
stępnego i nikt nie miał doń żadnych za­
strzeżeń.

Czym poprzedzone są wybory w Polsce: 
kilkoma interwencjami zagranicy, terorem 
politycznym, stosowanym przez podziemie 
pozbawione swej listy, oraz przez „blokow- 
ców” przeciw P.S.L’owi, morderstwami po­
litycznymi, licznymi aresztowaniami człon-
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Taka igraszka może długo trwać, aż 
do zupełnego wyczerpania walczących. 
Zapasy brytana z wężem Więc też de 
Melun jest wściekły. Nigdy w życiu nie 
spotkał nic podobnego! I gdy w pew­
nej chwili Ibrahim odskakuje daleko 
na swym rączym, zwrotnym koniu, a 
Cieśla w pościgu za nim natyka się na 
innego Saracena harcownika, z całą 
silą bezsilnej pasji zamierza się mie­
czem i przecina jeźdźca wpół. Ścina go 
jak drzewo w lesie. Tułów z głową u- 
pada na ziemię. Drgające uda trzyma­
ją się jeszcze konia, tryskając fontan­
ną krwi. Okrzyk grozy na murach. O- 
krzyki oburzenia i radości wśród krzy­
żowców’. Oburzenia, bo przy harcach 
nie Iza, walczyć z drugim, nie pokonaw­
szy w przód swego; radości — że pier­
wszy trup padł po stronie pogan. To 
dobry znak. Niedbały o treść okrzy­
ków, baczny na wszystko giermek
Cieśli już zdejmuje z trupa zbroję, 
chwyta konia. Dla niego to najwa -mej-

Reorganizacja przemysłu niemieckiego
w okupacji brytyjskiej i sowieckiej

Essen. — Władze okupacyjne bry- szych jednostek mają wziąć udaał 
tyjskie ogłosiły, że wielkie koncerny przedstawiciele robotników. Jeżeli cho- 
przemysłowe niemieckie w okupacji °...... ... . .Ł . brytyjskie me będą się troszczyć o u-brytyjskiej mają byc rozbite na swoje ch^|y poczdam6kie, dopóki me zosta 
części składowe, które mają być usa- nie przywTÓcona jedność gospodarcza 
modzielnione. W administracji mniej- Niemiec.

Marszalek Sokołowski określił nową politykę 
gospodarczą Rosji wobec Niemiec

Berlin. — W chwili, gdy w Londynie 
zbierają się zastępcy czterech mini­
strów Spraw Zagranicznych, marsza­
łek Sokołowski, dowódca naczelny ro­
syjskich sił okupacyjnych w Niem­
czech, podał do wiadomości nowe za­
rządzenia, które mają na celu, pozwo­
lić niemieckiej gospodarce odbudowę 
kraju. V

Nowe stanowisko zostało przedsta­
wione na konferencji, w której wzięli 
udział dwaj przywódcy partii socjali­
styczne - komunistycznej, Wilhelm 
Pieck i Otto Grothewohl.

Marszałek Sokołowski oświadczył 
najpierw, iż skoro niemiecki przemysł 
wojenny został całkowicie zniszczony,

nie będzie już więcej likwidacyj fabryk 
w strefie sowieckiej za wyjątkiem in- 
stalacyj 7 kopalń węglowych, które 
są absolutnie konieczne do odbudowy 
zrujnowanych kopalń w Rosji.

W następstwie tego stanowiska 200 
przedsiębiorstw początkowo przezna 
czonych do zdemontowania, zostanie 
przeorganizowanych na miejscu w 
Niemczech w sowieckie towarzystwa 
anonimowe, by umożliwić zarobkowa­
nie robotnikom niemieckim, przy czym 
74 z nich będą zwrócone zarządowi 
niemieckiemu w strefie okupacyjnej 
sowieckiej.

Marszałek Sokołowski zapowiedział 
również znaczne zmniejszenie przele-

wów, dokonywanych w formie produk­
tów zabieganych przez okup, władze 
rosyjskie z bieżącej wytwórczości prze 
myślowej. Odtąd artykuły tekstylne 
potrzebne do fabrykacji ubrań i skóra 
do wyrobu obuwia nie będą zabierane- 
Tak samo produkty potasowe nie będą 
więcej wywożone, aby rolnictwo nie­
mieckie mogło się łatwiej podnieść.

Odpowiadając na zapytania delega­
tów partii Zjednoczonej, marszałek do­
dał, że poziom produkcji w strefie so­
wieckiej jest od 2 do 3 razy wyższy, 
aniżeli było przewidziane przez plan 
Rady Kontroli Aliantów.

W tych warunkach jasnym jest; że 
sprawa wykonania układów w Poczda­
mie będzie w Moskwie jednym z za­
sadniczych punktów Konferencji „czte­
rech ministrów’ \

Mimochodem

Róże i kokę

.•

(New-Tork-Thnes Photo)

Gdy 50.000 ludzi 
w Londynie 
strejkowalo

Tragarze na rynku Co­
vent Garden w Londynie 
porzucili worki i skrzyn­
ki z jarzynami, solidary­
zując się z strejkującyml 
kierowcami samochodów

Pył śmierci
najgroźniejsza broń czasów obecnych

Toronto. — Zakłady wytwórni energii a- 
tomowej w Chalk River, o 190 kim. na pół- 
nocny-wschód od Otawy, zakończyły przy­
gotowania do produkcji „pyłu śmierci", któ­
ry ma być bardziej groźny w skutkach od 
bomby atomowej.

Raport głosi, że malutkie radioaktywne 
cząsteczki, mogące być produkowane w więk­
szej ilości są bardziej zabójcze od bomb ato­
mowych 1 mogą być produkowane łatwiej w 
zakładach Chalk River, jak w jakichkolwiek 
bądź innych zaklądach ponieważ Chalk River 
ma ku temu specjalne i jedyne warunki.

Z dobrze poinforomowanycb źródeł Otawy 
donoszą, że Kanada narazie „pyłu śmierci” 
orodukować nie będzie dla celów wojsko­
wych, lecz w razie ewentualnej wojny bę-

dzie mogła produkować i zechce produko­
wać.

Kanadyjski minister obrony Brooke Cla- 
xon, powiedział w Otawie, że produkty po­
boczne* z zakładów atomowych w Chalk Ri­
ver będą mogły być użyte w obronie.

Komendant Dachau skazany 
na śmierć

Dachau. — Były komendant obozu w* Da­
chau Alex. Piotrowski został skazany tu 
przez amerykański sąd wojskowy na karę 
śmierci przez powieszenie, za udział w ma­
sakrze 8.000 Rosjan.

Piotrow’ski został aresztowany w sierpniu 
zeszłego roku w Holandii, gdzie prowadził 
z powodzeniem fabrykę.

E. Detmers, jeden z jego pomocników, 
skazany został na 15 lat więzienia.

W Chinach nie ma zgody !
Nankin. — Czang Kaj Szel: zatwierdził 

propozycje, jakie oficjalnie skierowane zo­
staną do komunistów, aby zakończyć dzia­
łanie wojenne. ^Propozycje ważne będą do 
Bożego Narodzenia 1947, terminu, w którym 
wejdzie w życie nowa konstytucja Emisa­
riusze rządu nankińskiego doręczą je w Je- 
nanie.

Lecz gen. Chu En Lal, w przemówieniu 
radiowym z Jenanu oświadczył, że partia 
komunistyczna nie podejmie rokowań prę­
dzej, dopóki wojska rządowa nie przeniosą 
się na pozycje, jakie zajmowały 10. stycznia; 
1946 r. i dopóki decyzje Zgromadzenia naro-; 
dowego nie zostaną unieważnione.

mat żeńskie nie sawese jest usiane 
różami. Najcsęście) bywa tak:, róże mio­
dowego miesiqca tciędn^ bardeo szybko, 
opadają 3 nich, płatki i listki, a padem na 
długie lata pozostają najczęściej seme 
kolce. Nieraz więc trzeba małżonkom wy­
kazywać cierpliwość i przywykmento, hAn- 
duskiego fakira — po prostu przyzwy­
czaić się do kolców.

Niestety, w dzisiejszych, malżeftstwaclt 
brak tej cierpliwości. Najmniejsze ukłu­
cie i sypią się zaraz protesty, leją się ni­
czym z rynny łzy, latają talerze, stołki i 
inne „gałązki” z uwitego gniazdka mal- 
żeiYskiego — zawisa nad nim chmura ka­
tastrofy...

! Jakżeż często sprawy małżeńskie opłe- 
■ rają się o sądy!

Jakżeż często z gniazdka wyfruwa na 
stałe to lub tamto z malżonłów!

Tego nie było dawniej a prsynapnniej 
bardzo, bardzo rzadko!

I na odwrót, „to” dziś spotyka się wszę. 
dzie: w każdym państwie, w każdej wio­
sce, w każdym mieście, na każdej ulicy 
czy uliczce, w każdym impasie.

Bo też świat wewnętrzny ludzi wszedł w 
impas XX wieku. Nikt nie umie konserwo 
wać róż cnoty a z kolcami wad nie może 
dać sobie rady.

Jak więc zaradzić złemu i strząsnąć ze 
siebie kolce trudnego nieraz pożycia mał- 
żeństkiego ?

Znane są odwieczne recepty Kościoła, 
lecz dla dzisiejszych ludzi są one trudne 
do zastósowania. Wolą więc rozwody —• 
najłatwiejszy i najzgubnlejszy dla społe­
czeństwa sposób.

Rząd szwedzki znalazł jednak „genial­
ne?* rozwiązanie. Zważywszy, że ciągłe 
przebywanie -w gnieździć obydwu mał­
żonków powoduje nagromadzenie się róż­
nych kwasóto i dąsów, że panowie małżon­
kowie oprócz płatnych urlopów mają o- 
kazję od czasu do szosu wyfrunąć i unu- 
rzać się w piasku różnych przyjemnostek, 
postanowił przyjść z pomocą paniom tnałr 

■ żonkom, . -■. -
i Oto został uchwalony dekret, mocą któ-.
1 rego panie małżonki będą otrzymywać 

każdego roku po 10 dni urlopu płatnego
i przez państwo.
I Odtąd pani domu będzie mogła wyfru­

wać na 10 dni gdzie jej się podoba: 100 
200 czy 500 kilometrów od gniazda domo­
wego. W przeciągu tego czasu może ro­
bić co jej się tylko podoba, a panu mężo­
wi sosie od wtrącania się w tę sprawę.

Dzienniki szwedzkie donoszą, że powyż. 
sze rozporządzenie wywołało niezwykły 
entuzjazm wśród całej płci pięknej w kró­
lestwie Gustawa V.

To się nazywa liberalizm!
Czy jednak w szwedzkich, małżeństwach 

zakwitną na nowo róże?... Przyszłość po- 
każę.

W Havensbriiel 
żywcem palono kobiety

Hamburg. — W procesie przeciw katom 
obozu koncentracyjnego w Ravensbrtick, 
przesłuchany został jako świadek dr. Treł- 
te. Zeznał on, jak pewnego dnia, w którym 
jako lekarz obecny był przy masowej eg­
zekucji, przeszkodził spaleniu żyjących je­
szcze kobiet.

— Spostrzegłem, że wśród masy zwłok 
niektóre ciała jeszcze się ruszały. Kobiety 
jeszcze żyły a strażnicy zabierali siź do rzu­
cenia ich do pieców krematorium. Zaledwie 
zdążyłem interweniować, aby nie spalono ich 
żywcem.

Sławmond

Z walk w Indochinach^Consolidated 
Vnltee B-36’% 

olbrzymi 
bombowiec 
lotnictwa 

a merykańskiego 
Nowy bombowiec ame­
rykański podczas pierw­
szego, oficjalnego lotu. 
.Consolidated Vultee B- 

36” o pojemności 139 ton 
< 69 m. rozpiętości skrzy­
deł, ma 49 m. długości 1 
ponad 14 m. wysokości. 
Porusza go sześć moto­
rów ..Pratt i Whitne” o 
sile 3.000 koni każdy, po­
ruszające 5 m. 70 śruby. 
B-36” ma promień za­

sięgu 16.000 km.

Jedna z Czytelniczek

■V

Zofia Kossak

POWIEŚĆ

Czeehosłowacja 
i jej żądania terytorialne

Londyn. — Associated Presa ogłasza. iż
wydaje się dzisiaj, że rząd czechosłowacki 
przygotownije opinię pub’iczną swego kraju 
dó zmniejszenia sw’oich żądań terytorial­
nych.

W przemówieniu, nadanym przez radio, 
poświęconym zagadnieniu granic, p. Kle- 
mentls, sekretarz stanu dla spraw zagra­
nicznych, nie wspomniał więcej ani o Raci­
borzu ani o Kłodzku, miastach położonych 
na polskich Ziem* ach Odzyskanych a o któ­
re, jak się dotychczas wydawało, Czechosło-

(Photo: „France-CIichćs”) j wacja zamierzała się upomnieć.

poczynają grać zwołujące, bo pora na ( — Jeden jest Bóg i nie masz nikogo 
Anioł Pański. Harcownicy muszą zejść ponad Nim!
z pola. Na ten raz dość. Po stronie po­
gan zginęło pięciu ludzi, po stronie 
chrześcijan trzech. Rycerze Roger de 
Forez, Baldwin du Gand i jeden gier­
mek. Pierwsi polegli! Sława im! Będą 
jutro pochowani uroczyście.

— Allach jest wielki! — powtarza 
po raz trzeci emir Mudżahid i schodzi 
śpiesznie z murów, by dotknąć (bo u- 
ściskać nie przystoi) powracającego 
cało syna. Tak, to święta wojna! Świę­
ta wojna!

W jeziorze, gładkim jak zawsze, od­
zwierciedlają się mury i białe c 'loki.

. Na gankach minaretów stają muezzi- 
sze. | ni. Kłoniąc się w stronę Mekki, woła-

— Allach jest wielki! — szepce emir ją śpiewnie, że Allach jest Bogiem i 
Mudżahid, bo Ibrahim, duma starych nie masz nikogo ponad nim.
oczu, nawrócił ku de Melun. Znowu! ...że Bóg chrześcijański jest jeden 
związali się w tańcu. Szczęka głucho i nie masz nikogo ponad Nim — gło- 
wielki miecz kołacze ostro, przenikli szą w obozie trąby i dzwon, co płoszy

oczu, nawrócił ku de Melun.

wie szabla.
Lecz w tejże chwili w obozach trąby. dzi.

demony, i śpiew klkuset tysięcy lu-

Stękając i protestując od czasu do 
czasu obolałe grzbiety, giermki i pa­
chołcy obrabiali wielkie kloce, prze­
znaczone do sklecenia wieży oblężni- 
czej. Siedząc opodal, rycerze patrzyli 
na ich robotę. Wokoło czerniały gołe 
wzgórza. Trawa w dolinie była zdep­
tana i wyschła. Po jeziorze pływały 
wzdęte trupy, od których rozchodził 
się smród.

— My się tu trudzim — narzekał de 
Foix (na razie pachołcy się trudzili, 
nie on) — a Greki stoją sobie za jezio­
rem i o nic się nie kłopocą!...

— Wiadomo, przyjdą do gotowego.-.
— Chyba ich wtedy wodzowie nie 

puszczą ?!
— Ano, chyba...
— Posiadali — zauważył Imbram

i gów, którego przysłali do biskupa py­
tać, czy powózek z ich zatraconych o- 
gniem przysłać nie trzeba... Barony 
rzekły, że nie...

— Słusznie. Lepiej się obejść bez te­
go paskudztwa.

— Wieże wystarczą-
Grecki ogień! Z pewnością zmusiłby 

przeklętą twierdzę do szybszej uległo­
ści... Rycerstwo latyńskie jednak nie­
nawidziło tej broni zdradzieckiej, 
wzbudzającej zabobonny lęk. Używa­
nie jej było według nich rzeczą nie­
godną rycerza, któremu przystoi tylko 
uczciwa walka, wręcz, kopią lub mie­
czem.

Viet Nam ma 400 zakładników 
francuskich

Paryż. — Rada ministrów wysłuchała mię­
dzy innymi sprawozdania ministra Moutet z. 
jego podróży do Indochin francuskich. Mou­
tet przedstawił warunki, w jakich żołnierze 
i obywatele francuscy zostali napadnięci 
przez Yietnamczyków.

Jak wynika z jego sprawozdania, nieba­
wem dojdzie do zastąpienia środków wojsko­
wych przez środki polityczne. Jak donosi­
liśmy w rękach Yietnamczyków znajduje 
się jeszcze 400 zakładników, w sprawie któ­
rych konsulowie amerykańscy, angielscy i 
chińscy interw’eniow’ali u rządu wietnamskie­
go, by uzyskać ich zwolnienie. Jak dotych­
czas nie doszło do porozumienia. Konsulowie 
uzyskali jedynie zapewnienie, iż zakładnicy 
są dobrze traktow’ani.

Ostatnie rozmowy konsulów alianckich z 
podsekretarzem Spraw Zagranicznych Yiet- 
namu, Hoang-Minh Giam, nie miały wpraw­
dzie charakteru politycznego, ale przedsta­
wiciele Yietnamu chcą doprowadzić do wy­
miany zakładników francuskich za jeńców 
wojskowych wietnamskich, którzy znajdują 
się w rękach francuskich. Obecnie Prezy­
dent Yietnamu. Ho-Chl-Minb dokonywmje in­
spekcji frontu i załatwienie wymiany zajmie 
nieco czasu.

Konsulowie amerykańscy i angielscy, któ­
rzy powrócili z Hanoi, przwneżll fotografie 
i listy od jeńców i zakładników.

W wypadku, gdyby nie doszło do wymiany, 
sprawa cala zostanie przekazana Międzyna­
rodowemu Czerwonemu Krzyżowi.

Miesiąc mija, jak trwa to oblężenie, 
nie przynosząc żadnej zasadniczej zmia 
ny, choć na wszystkich odcinkach to­
czy się zażarta walka.» Rycerze nie­
strudzenie przystawiają do murów 
zbyt krótkie drabiny, które muzułma­
nie odpychają drągami i obciążone lu­
dźmi przewracają z powrotem na wal­
czących. Oblegającym udało się jedy­
nie zasypać rowy ziemią i faszyną, o- 
raz zniszczyć do cna cały kraj wokoło. 
Poza tym twierdza stoi, jak stała, w

Amerykanie niezadowoleni 
z układu 

argentyńsko - angielskiego 
Grożą W. Bre tanii wstrz^inaniem 

wy-płat pożyczki
WaszjTigton. — John Snyder, sekretarz 

ministerstwa skarbu dał do zrozum enia w 
środę na konferencji prasowej, iż w na­
stępstwie podpisania ostatniego układu han­
dlowego argentyńsko - angielslrego, Stany 
Zjednoczone mogłyby zdecydować się na u- 
niemożllwrienie wykorzvstania 2.950 milio­
nów dolarów .dotychczas jeszcze ule podję­
tych z pożyczki jaką Ameryka przyznała 
Anglii.

Snyder oświadczył wobec prasy że układ 
handlowy argentyńsko - angielski jest po- 
gwałcen^em umowy zawartej przez W. Bry­
tanię ze Stanami jednoczonymi w czerwcu 
1946 roku w sprawie otwarcia kredytu a- 
merykańskiego na 3,750 milionów dolarów.

potrójnym pierścieniu murów, za że- 
— że wódz onych, Butumitós, czy jak kutymi bramami, których nie
go zowią. jest chory... Medyki go le- i ^na topór.
czą... To powiadał starszy od waran- (Ciąg dalszy nastąpi)(Ciąg dalszy nastąpi)

Komunikach Icćrticza 
pomiędzy Paryżom 1 Moskwą

Moskwa. — W stolicy sowieckiej rozpo­
częły się rozmowy na temat stałego połączę, 
nla lotniczego pomiędzy Moskwą l Paryżem,
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Jak żyje rodzina robotnika w Belgii?
Ciekawa ankieta Syndykatów Chrzęść.

Aenteazkl p.
Wincentego męcz. 
Jana Jałmużnika

STYCZEŃ
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80 tysięcy bezrobotnych zarejestrowanych
Około 800 tysięcy niezarejestrów-anyeh

Niedawno temu Konferencja Syndy­
katów Chrześcijańskich przedstawiła 
p Huysmans’owi, premierowi rządu 
belgijskiego, „memoriał w sprawie za­
robków i cen”. Ze względu na to, że 
ów memoriał wywołał pewien rozgłos 
i zawiera bardzo ciekawe dane, odno-

Opłatę ta „Narodowca” wynosi :
ra 3 miesiące 

’ ta 6 miesięcy 
ta ęały rok

tso Fre.
475 Pre.
90S Pre.

POcet/iwe konto czekowe: CC. LILLE 16857.

Zamówienia l wszelkie listy należy adreaować 
,NARODOWIEC” LE N 8 (P.de C.)

Liczba zarejestrowanych bezrobotnych w ten występuje w jeszcze jaskrawszym stop- p. Bancz tak lekceważąco wyraża się o wiel- 
Polsce wynosi w tej chwili 80 tysięcy. Jest niu, potwierdzając tym samym istnienie u kim posłannictwie kobiety, to wynika z te- 

nas specjalnego typu bezrobocia, mianowicie go, że nie ma pojęcia, jakim fundamentem — ------ Y----------------- - ------ v —o_^----- v
bezrobocia wśród kob'et nlewykwalifikowa- narodu i państwa jest rodzina. Stosunki go- > rodziny robotniczej przytaczamy Z 
nych, których jedj-njTu zajęciem jest pro- spodarcze i społeczne w państwie są tylko • • , interesuiaeveh WYiatkÓW.
nadzienie gospodarstwa domowego”. (wtenczas zdrowe, jeżeli mąż zarobi tyle, n-e5° vvieie mieresującycn wyjątKos/.

Otóż prowadzenie gospodarstwa domowe- może z zarobku utrzymać żonę 1 dzieci, któ- 
go 1 wychowywanie dzieci jest pierwszym i rych matka powinna czuwać nad ich wycho-

to liczba stosunkowo niska, ale nie obejmu­
je ona tych rąk roboczych, które nłe praco-

szące się uo stopy życiowej belgijskiej

ćc/?a Dnia
Wielka akcja rządowa zmierzająca 

do poprawy franka przez powolne ob­
niżanie cen i regulowanie ich drogą 
zorganizowanego nacisku administra­
cyjnego, przybrała w^e Francji wielkie 
rozmiary.

Społeczeństwo francuskie, obojętne 
z jakiego ugrupowania politycznego, 
poparło śmiałą inicjatywę Premiera 
Bluma.

Eksperyment belgijski zachęcił wszy 
stkich, którym odbudowanie zaufania 
do franka i nadanie mu odpowiedniej 
si'y kupna, leżały na sercu.

Wszyscy kupcy, przemysłowcy, o- 
głosili 5 proc, zniżkę, wypełniając lo­
jalnie nakazy rządu. Zanotowano w 
wielu wyp dkach daleko idącą dobrą 
wolę kupców, którzy poszli jeszcze da- 
lej, ogłaszając większą zniżkę.

Przedstawiciele przedsiębiorstw pań­
stwowych świecili tu, oczywiście przy­
kładem.

Jak podają pisma paryskie, zniżka 
5 proc, dała się szczególnie odczuć w 
wielkiej wytwórni „Cognac”, gdzie za 
hektolitr płaci się obscJe 25.000 fr„ 
zamiast 32.000 franków płaconych 
przed akcją zniżkową. Smakosze ko­
niaku poparli całkowicie akcję rządo­
wą.

Liczba nabyWców gwałtownie wzro­
sła. Zaczyna się rodzić zdrowa konku­
rencja; być może, że dojdziemy do 
momentu, gdy właściciele wielkich fa­
bryk i warsztatów wytwórczości zacz- 
ną poszukiwać klientów, robiąc poważ­
niejsze zniżki, niż 5 proc.

Klientów *ych starają cię także za­
chęcić Zakłady Pogrzebowe, ogłaszać 
jąc, że zniżyły im tary fę pogrzebową o 
o proc. Można więc taniej umrzeć i być 
pochowanym, co w intencji Zakładów 
Pogrzebowych powirnc im zwiększyć 
klientelę, czyli zachęcić do szybszego 
i liczniejszego wynoszenia się z tego 
padołu płaczu.

wały na wsi wskutek przeludnienia i nędzy, 
a które przed wojną Uczono na kilka mi­
lionów.

Jest ich 1 dzisiaj wielka liczba, jak to 
przyznaje naczelnik Wydnału Zatrudnienia 
p. Z. Bancz, który zastanawiając się nad 
„bezrobociem na tle planu odbudowy" pisze 
m. in.:

„W narodzie naszym posiadamy jeszcze 
olbrzymie niewykorzystane rezerwy ludzkie 
i zasadniczą przeszkodą do ich uruchomienia 
jest to, że gros ich stanowią niewykwalifi­
kowani.

Plan odbudowy przewiduje taką sytuację 
i nie chcąc dopuścić do wzrostu „bezrobo­
cia rejestrowanego", a jednocześnie mając 
duże zapotrzebowanie na siły robocze do wy­
konania zadań produkcyjnych, uważa wszy­
stkich obecnie „nlezatmdnionych - niezare- 
jestrowanych" za rezerwuar nowych pracow­
ników. W-elkość tego rezerwuaru jest rze­
czywiście dość znaczna, bo wyraża się l’cz- 
bą około 800 tys. zdolnych do pracy w wie­
ku od 18 do 59 lat. Czerpać z niego może 
swobodnie rzemiosło, które potrzebuje na 
przestrzeni trzech lat 600 tys. nowych fa­
chowców. przemysł, który ma zatrudnić w 
1949 roku prawie o 500 tys. robotników w‘ę 
cej. niż w 1946 r. oraz inne gałęzie życia 
gospodarczego".

Tyle p. Bancz. Sądź;my z naszei strony, 
źe rząd powinien w ogóle bvł zacząć naj­
pierw od sięgnięcia do rezerwuaru niezatrud- 
nionych w Polsce i uchodźców, zan'm zacz- 
nie sprowadzać do kraju ludzi, mających 
pracę stałą i wyroł/oną pozycję.

P. Bancz pisze następnie, że wśród „n’e- 
zatrudnionych niezarejestrowanych" stosunek

głównym obowiązkiem matki i żony. Jeżeli waniem 1 nad domem.

Odbudowa gmachu sejmowego
Warszawa. — Prasa warszawska donosi: 
„Do wyborów już blisko. W związku z 

tym prace przy odbudowie sali posie­
dzeń sejmowych nabrały żywszego tempa, 
dającego gwarancję, że nowi posłowie za­
siądą w nowej sali na nowych fotelach.

Wnętrze sali posiedzeń, na którą pada

(New-York-Tlmes Photo) 
Uśmiech nowego prezydenta Francji, 

Vincent Auriol.

Odczyt o Ziemiach Odzyskanych
Profesor Uniwersytetu poznańskiego, dr. 

Zygmunt Wojciechowski wygłosił w Pradze 
odczyt o zachodnich ziemiach polskich, w 
którym przedstawił historyczny rozwój sto- 

1 sunków czechosłowacko - polskich. Dr. Woj­
ciechowski zwrócił uwagę, iż polskie gra­
nice na Odrze i Nisie gwarantują bezpieczeń­
stwo Polski I Czechosłowacji, a patrząc na 
mapę, łatwo możemy się przekonać, że 
zwrot zrabowanych ziem zachodnich Polsce 
ma historyczne znaczenie nie tylko samej 
Polski, ale również dla jej słowiańskiego 
sąsiada Czechosłowacji.

Paczki z Argentyny
Polski okręt .Narvik” znajdujący się o- 

becnie w Argentynie, przywiezie go Polski 
w najbliższym czasie większą ilość paczek 
odzieżowych od obywateli polsuch zamie­
szkałych w Awentynie, dla tui krewnych i 
znikomych.

Skrócenie czasu szkolenia z 3 lat 
na 18 miesięcy domagają się masarze

Warszawa. — Odbył się tutaj ogólnokra­
jowy zjazd delegatów wojewódzkich związ­
ków cechów rzeźnlcko - wędliniarskich.

Na zjeździe omówiono potrzebę noweliza­
cji prawa przemysłowego i ułatwienie do­
stępu nowymi siłom fachowym do rzemio­
sła. I ' ■

Wobec olbrzymich strat poniesionych 
przez rzemiosło należy skrócić okres szko­
lenia dorosłych rzemieślników z 3 lat na 18 
miesięcy. Celem realizacji planu gospodar­
czego konieczne jest jak najszybsze wpro­
wadzenie przymusu należenia rzemieślników 
do cechów i wyeliminowanie dzikiego rzemio­
sła.
Nadużycia w magazynach kolejowych

Warszawa. — Ostatnio komisja specjal­
na w porozumieniu z Biurem Kontroli przy 
KJLN. przeprowadziła kontrolę magazynów 
aprowizacji kolejowej. Wyniki kontroli u- 
jawniły poważne nadużycia. Popełniali je 
zarówno drobni funkcjonariusze jak 1 kie­
rownicy magazynów. Stwierdzono brak wię­
kszych ilości idących w tony różnych arty­
kułów żywnościowych. Znaleziono również 
tonowe nadwyżki konserw 1 innych towarów 
co do których magazynierzy nie mogli u- 
dzielić wyjaśnień.

Defraudanci prowadzili podwójną buchal­
terię.

W wyniku dochodzenia aresztowano Nacz. 
Wydz. Aprowizacji Min. Komunikacji Je- 
glickiego, głównego magazyniera Szopiń- 
skiego i Nowakowskiego.

Plagi wsi polskiej
Warszawa. — Powojennie rozwydrzenie 

objawia się m. in. brakiem poszanowania 
cudzej własności, a już szczególnie łatwo 
dostępnych plonów ciężkiej pracy rolnika. 
Objawy szkodnictwa widzi się szczególnie w 
okolicach podwarszawskich.

Opuszczone przez właścicieli, wysiedlo­
nych lub wywiezionych do Niemiec, zagro­
dy są przedmiotem systematycznej rozbiór­
ki przez miejscowych złodziei, którzy bu­
dują sobie z ukradzionego materiału nie­
zgorsze domki.

Inną plagą jest niszczenie pól przez lu­
dzi nie uznających dróg nl ścieżek. Obsiane 
pola, zorane zagony i łąki są przerzynane 
na wszystkie strony koleinami wozów, czę­
sto dla skrócenia sobie drogi o 200—300 
metrów.

Wielką plagą ludności jest zachowanie się 
bimbrarzy, którzy wzbogaceni na swym 
procederze, jakkolwiek nie posiadają z|emi, 
bo na niej ciężko trzeba pracować, chowa­
ją po kllKa krów, konie i kozy, które wypę­
dzają na cudze pola i ruszczą zbiory ciężko 
pracujących sąsiadów.

Plagą rolników są również puszczane sa- 
mopas stada drobiu, które ogałacają pola 
z zasianego ziarna i żywią się z cudzych 
zbiorów. Zwracanie uwagi i grożenie niedo­
brym sąsiadom sadem i karami powoduje 
tylko zemstę osobistą w postaci łamania i 
niszczenia nocą drzew owocowych, wybija­
nia szyb itp.

Złodziej paczek pocztowych ukarany
Kraków. — W Sądzie krako*vdklm odbyła 

się rozprawa przeciwko Antoniemu Koło­
dziejczykowi z Myślenic, oskarżonemu, że 
jako asystent Urzędu Pocztowego w My­
ślenicach rozpieczętował kilka paczek pocz­
towych z zagranicy i przywłaszczył sobie 
znajdujące się wewnątrz przedmioty jak 
garderobę, bieliznę, czekoladę. Skazany zo­
stał na 3 lata więzienia.

Pomnik na kopalni
Katowice. — Na kopalni węgla „Andalu­

zja” w Brzozowicach - Kamieniu dokonano 
odsłonięcia i poświęcenia pomnika ku czci 
41 jej robotników, których Niemcy wywie­
źli do obozów, gdzie wyginęli. Pieczę nad 
pomnikiem powierzono młodym robotnikom 
kopalni.

gwiadło z oszklonego sklepienia, przedsta­
wia widok krzątających się 200 robotników, 
którzy, wędrując po siatce rusztowań, za 
kładają instalacje świetlne, fonetyczne itp.

Osiemnaście marmurowych kolumn wspie­
ra półkole galerii, gdzie będzie umieszczo­
nych 198 miejsc dla publiczności, 45 dla dy­
plomacji 1 47 dla prasy. Na samym prawym 
skrzydle zasiądzie Prezydent 1 świta na ar­
tystycznie wykonanych miejscach.

Na parterze zajmą amfiteatralnie, miejsca' 
fotele poselskie w liczbie 444 oraz fotele 
przedstawicieli i*ządu. Na podium, na wspa­
niałym krześle, zasiądzie marszałek pray- 
szłego sejmu w otoczeniu prezydium.

Przemówienia posłów będą doskonale sły­
szalne. Obecna przeróbka urządzeń akustycz­
nych pozwala mniemać, że każde słowo po­
sła zabrzmi bez echa (oczywiście w pojęciu 
akustyki). Poza tym wszystko będzie do­
skonale widać, 35 jupiterów oświetli salę z 
góry, kilkadziesiąt z boków;

Mowy więc przyszłych posłów będą stały 
pod znakiem wyrazistości i jasności."

Taką nadzieję ma przynajmniej prasa 
warszawska.

Ok. 700 tys. Opolan zweryfikowanych
Opole. — Na Opolszczyźnie zweryfikowa­

no jako Polaków 684.872 osoby. Przy osta­
tecznym zakończeniu weryfikacji liczba ta 
zbliża się zapewne jeszcze bardziej do 700 
tysięcy, lecz poważniej przekroczyć ją mo­
głaby tylko w wypadku efektywnej repa­
triacji Opolan, przebywających jeszcze z 
różnych względów za granicą

Co to znaczy za granicą, o tym już prasa 
krajowa pisała delikatnie. Ponieważ władze 
polskie nie poinformowały wojsk rosyjskich, 
że przy granicy mieszka okołb pjf+ori mi­
liona Polaków, więc potraktowano ludność 
tę jako Niemców. Część wypędzono 1<> Nie­
miec, a część wywieziono na roooty

Wydatki dwuosobowej rodziny
Jeśli rodzina chce wykorzystać 

wszystkie „kartki”, musi wydać, we­
dług obowiązujących urzędowych cen, 
435,02 fr. Do tego dochodzą wydatki 
na jarzyny i ziemniaki w sumie 258 fr. 
owoce 120 fr., ryby 60 fr., i przyprawy 
40 fr. — razem więc wydatki wynoszą 
913,02 fr.

Autorzy memoriału, wziąwszy pod 
uwagę, źe normalnie należy kupować 
co dwa lata ubranie a co pięć lat palto, 
obliczyli, że przeciętnie miesięczne wy­
datki ubraniowe powinny wynosić dla 
mężczyzny 80.95 fr. a dla kobiety 67.65 
fr- Wydatki na fryzjera, mydło i in­
ne artykuły celem utrzymania higieny 
osobistej i mieszkaniowej wynoszą 
47.50 fr.

Roczne wydatki na bieliznę miesz­
kaniową: para prześcieradeł 600 fr., 
dwie poszewki 120 fr., 4 serwetki 112 
fr., 6 ściereczek kuchennych 132 fr., 
obrus 50 fr., firanki 80 fr., nici i inne 
drobiazgi 60 fr. — czyli miesięcznie na 
te wydatki przypada 96.10 fr. Do tego 
dochodzi wydatek na pranie i utrzyma­
nia porządku w domu w sumie 125 fr.

Na obuwie, biorąc pod uwagę po je­
dnej parze bucików rocznie, trzykrot­
ne podzelowanie dla męża i dwukrot­
ne dla żony, miesięcznie przypada po 
115.70 fr.

W rubryce „różne” zanotowane są 
wydatki osobiste małźońków, których 
wysokość obliczono na 485 fr. mie-

sięcznie, za gaz 123-60 fr., elektrycz­
ność 32.20 fr., węgiel 291.70 fr., na­
czynia kuchenne 100 fr., utrzymanie i 
konserwacja mebli 100 fr. czyli razem 

tta pozycja wydatków wynosi 1.067,50 
fr.

Po podsumowaniu wszystkich pozy­
cji dwuosobowa rodzina belgijska wy- 
daje na swe utrzymanie 3.432,12 fr. 
belg, miesięcznie, co w przeliczeniu na 
franki francuskie (1 fr. belg, równa 
s:ę 2.72 fr. fr.) wynosi 9.335,36 fran­
ków.

Według specjalistów, którzy opra­
cowali powyższy memoriał, na każde 
dziecko przypada dodatkowy miesięcz­
ny wydatek w sumie od 700 do 800 fr. 
belg., czyli około 2 000 fr. francuskich.

Wydatki miesięczne rodziny posia­
dającej dwoje dzieci na utrzymaniu 
wynoszą 4.907,34 fr. belg, czyli 13.347 
fr 96 cent.
A ile zarabia mąż? *

Dla przykładu przytaczamy dwie 
kategorie zarobkujących, biorąc pod 
uwagę 200 godzin pracy w miesiącu, 
płaconych po 12 fr. dla robotnika nie­
wykwalifikowanego i po 15 dla wyspe­
cjalizowanego w swym zawodzie.

Po odtrąceniu 8 proc, na ubezpie­
czenia społeczne, pierwszy zarobi mie 
s ęcznie 2.208 fr. jeśli jest bezdzietny 
i 2.548 fr. jeśli posiada dwoje dzieci; 
zarobek drugiego wyniesie 2-760 fr. 
lub 3.100 fr.

Jak więc z powyższego wynika, prze­
ciętne wydatld są większe od przecięt­
nych zarobków — na szczęście cyfry 
odnośnie zarobków są jeszcze więcej 
teoretyczne od cyfr dotyczących wy­
datków. W wielu bowiem gałęziach 
przemysłu istotne zarobki są większe 
Dochodzą do tego korzyści w natu­
rze, które często bynajmniej nie są do 
pogardzenia.

Niemniej, pomimo podwyżki zarob-sięcznie. J .
Na tym jednak nie kończy się litAnia | ków i obniżenia cen, bardzo wielu u- 

wydatków dwuosobowej rodziny, któ- rzędników i robotników w Belgii wią- 
ra przecież musi gdzieś mieszkać. A że koniec z końcem tyłku dzięki ogra- 
więc za mieszkanie opłaca 420 fr. mie- niczeniom i pracy dodatkowej.

 W miesiącach letnich lub wczesno-je- 
siennych zorganizowana będzie we Wrocła­
wiu wystawa p. n.: „Ziemie Odzyskane w 
drugim roku po wojnie”.

Kraków. — Staraniem Związku Zawodo­
wego Przemysłu Poligraficznego w Krako-
wie odbyła się uroczysta akademia dla 
czenia 18 drukarzy z okazji 50-lecia 
pracy zawodowej.

Szczecin. — W tych dniach władze

ucz- 
ich

pol-
skie przejęły od w’adz radzieckich dworzec 
kolejowy w Świnoujściu.

Gdynia. — Z Gdyni odpłynął do Londynu 
s/s „Baltanic” zabierając 50 ton jaj 1 oko­
ło 24 ton bitych gęsi.

Humor warszawski

Chuchnij-no pan!
Bardzo mnie się spodobała ta myśl, żeby zao- । Na knajp arzach także samo polegać nie można, 

graniczać do pewnej sumy rachunki po knajpach, bo jako ludzie sercowe i religijne, zawsze znajda 
No, bo faktycznie to jest granda, żeby jeden de- *rwi*Ah »»hv nmcmnno<rn 
mokratyczny obywatel wypił litra wóak , a drugi 
w tym samym czasie tylko „szczeniaka” wygon-
dolił.

Gdzie ta równość jak pragnę zdrowia?
Wczoraj, np. szlem sobie ulica, patrzę, a tu 

naprzeciwko mnie zapycha większe towarzystwo 
zagazowane w kołyskę, śp ewają piosenkę o ..Mo­
jej Warszawie” i w chowankę się bawią po rui­
nach i w ogólności uskuteczniają t zw. zabradzia- .

sposób, żeby „pragnącego napoić”.
Podobnież w Londynie tak jest, że dadzą face­

towi w knajpie jeden kieliszek goldy, kanapkę 
na przekąskę i „szoruj pan dalej . za żadne p e-
niądze więcej nie dostaniesz.

Możliwe. Ale trzeba się poważnie z tym liczyć, 
że w Londynie nie ma uczciwego sznapea. tylko 
jakaś tam „whisky'*, co na trzy metry terpentyna 
podjeżdża.

Ciekawa rzecz, czy jakby tak dali Anglikowi 
łenie spokoju publicznego. *" i kielich uczciwego trunku pod porcje sztywnych

A ja idę sam. smutno mn e jak wielkie niesz- nóżek na zimno, tak łatwo dałby się od bufetu 
i-zęście i płakać się chce nad tą Warszawą kocha- odpędzić? Jednym słowem u nas się to nie przyj- 
ną. tx> i po czym się mam weselić, po „ćwiartce" , m e.
pod bigosik? I Jodna jest tylko po mojemu rada. Specjalne

Tak dalej być nie możd. kontro! społeczną trze- komisje na każdym rogu postawić ł wszystkich 
ba nad garlanem zapotrzebowaniem obywatel: , obywateli na gazie zahaczać: 
ustanowić! Tylko jak to zrobić? I — Chuchnii-no nan!

Każdemu jednemu alkoholikowi milicjanta przy­
dzielić. żeby go pilnował, nie można, bo to byłoby 
niepraktyczne. Przede wszystk m t— -------- , „------------ - --------------- --------— ------
także samo jest człowiekiem żyjącym. i jakby go golonka z grochem p ure. duży jasny Okocim 1 
taka nieszczęśliwa ofiara monopolu spirytusowego kompot, przekracza 500 złotych, do mamra go! 
ze łzami w oczach prosiła, żeby jej pozwolił trza- Ten kompot pana zgubił!
snąć jeszcze jednego dziec nnego pod grzybek w Rzecz jasna, że .do komisji trzeba powołać naj- 
occie, wątpię, żeby się nie zlitował i pozwoleń- lepszych fachowców, z długoletnią praktyką. O 
stwa nie dał. namówić na strzemiennego. wiele trudno byłoby o takich to, chociaż jestem

A nie ma nic gorszego, jak ten ostatni, czyli nieczasowy, mogę się poświęcić.
’ * * —* ‘Walery Wątróbka się nazywam. Mieszkam na

— Chuchnij-no pan!
Facet chucha, a komisja oblicza:

______, — 7 większych z kropelkami, małosolny ogó- 
millcjant też reczek, grzaneczka z móżdżkiem, jajeczko mole.

fltrzemlenny, po nim obowiązkowo druga i trze- i Walery 1 
cia kolejka, a potem już nie warto zaczętej bu-1 Szmulkach. 
telki zostawić, bo i tak za całą policzą. Wiech.

Dalsze głosy prasy 
w sprawie wyników podróży 
Leona Bluma do Londynu

Paryż. — „Le Monde” pisze w sprawie 
ostatniej podróży Leona Bluma do Londynu 
m ,in. co następuje:

„Leon Blum przed opuszczeniem klerow- 
rretwa rządu, pragnął nawiązać w Londynie 
kontakt z kierownikami brytyjskimi Jest 
to myśl wyborna i żałować można, że nie 
powzięto jej wcześniej. Podczas gdy labu- 
rzyści rządzą w Wielkiej Brytanii, łączność 
ta była łatwiej do nawiązania ze strony sze­
fa partii socjalistycznej, niż ze strony in­
nego człowieka. Ale jakiekolwiek byłyby u 
władzy osobistości lub partie, nieporozumie­
nia i spory, zawsze mogą być złagodzone 
szczerą, bezpośrednią wymiarą zdań.

Typowym przykładem jest sprawa węgla, 
żadna sprawa od pewnego czasu nie zatru­
wała bardziej stosunków francusko-brytyj- 
skich. Podróż Leona Bluma wprawdzie jej 
nie rozwiązała. Zdanie kbmunikatu. do niej 
się odnoszącego, daje nam nadzieję pov.Totu 
w końcu kwietnia, do Vczby importu sprzed 
listopada i zwiększenia jej później. Ale rząd 
brytyiski dokładnie określa swe obietnice 1 
szef rządu francuskiego mu zaufał”.

„Rozmowy londyńskie dotyczyły natural­
nie projektów przymierza, poruszanych od 
grudn'a 1945, daty przymierza francusko - 
sowieckiego”.

„Przymierze francusko - brytyjskie by­
łoby przede wszystkim punktem wyjścia, sy­
gnałem, który otworzyłby drogę do stosun­
ków bardziej zaufanych, do serii umów kon­
kretnych”.

„Ogółem rezultatem podróży do Londy­
nu będzie przełamanie lodów, danie pobudki 
raczej, niż dokładnego rozwiązania takiego 
lub innego zagadnienia. Jest to już dużo i 
życzyć można, aby ministrowie, jacykolwiek 
by by’i, którzy nastąpią po Leonie Blum'e, 
utrzymali w ruchu organizm, jaki poruszył”

Stanisław M. Wallers • Arenberg (Nord). 
— Kasa autonomiczna będzie mogła Panu 
udzielić wyjaśnień, czy do renty starości 
będzie mogła zahczyć lata przepracowane 
poza kopalnią i podlegające składkowaniu
. Assurances Sociales”.

Władysław Sw. Belle Be en Mer 
bihan). — Od przeszło roku została 
wrócona wysyłka paczek do Polski, 
przyjmują paczki do 1 kg., kolej do

(2675) 
(Mor- 
przy- 

Poczty 
20 kg.

Jeśli poczta odmówła Panu przyjęcia pacz­
ki, musiało powstać jakieś nieporozumienie. 
Zażądać wyjaśnień, dlaczego odmówiono.

(2676)
Józef S. Champlgneulles (M. et ML). — 

Adres jest następujący: Consulat de Po- 
logne, 10, rue du Gen. de Castelnau, Stras-
bourg (Bas Rhin). (2677)

Zuzanna S. Tourteron (Ardennes). — Wy­
płata „Allocation familiale" na jedno dziecko 
nie przysługuje. O ile jednak Pani nie pra­
cuje, dziecko jest małoletnie, przysługuje 
Pani mężowi „Salaire Unique”. Starania o 
uzyskanie zasiłku należy poczynić przez 
przedsiębiorstwo, w którym mąż pracuje.

(2678)
M.P. St. Etienne (Loire). — Przyjąć na­

leży, że Polski Czerwony Krzyż będzie po­
siadał listę osób deportowanych z Po'skL 
Zwrócić się do centrali w Warszawie. Adres 
jest następujący: Polski Czerwony Krzyż, 
Aleje Piusa XL 24-26, Warszawa. (2679)

B. A. Allfer. — Jeśli Pan ukończył 66-ty . 
rok życia i opłacał conajmnlej przez jeden 
rok ubezpieczenie społeczne (Assurances So- 
crales) przysługuje Fanu renta starości Po­
danie należy wnieść do Kasy „Assurances 
Sociales”, do której Pan ostatnio sktedko-

Prasa międzynarodowa 
o wyborze p. Vincent Auriol 
Prasa zagraniczna bardzo przychylnie 

przyjęła wybór p. Vincent Auriol na sta­
nowisko Prezydenta Republiki.
Prosa angielska...

ulega wątpliwości, p*'eze „Times", że 
Vincent Auriol uosabia duszę nowej Francji. 
On to, swoimi wysiłkami zdołał doprowa­
dzić dó porozumienia m:ędzy głównymi par­
tiami w ostatnich debatach nad Konstytu­
cją 1 on również podsunął wybór p. Leona 
Bluma jako premiera”.
..amerykańska

„New York Times” pJsze:
„Jako szef państwa francuskiego, nowy 

prezydent będzie miał okazję wykorzystać 
swe zdolności pośredniczenia i pojednywa- 
nia". Pismo podkreśla dalej, że podobne 
przymioty są potrzebne, aby wyjść z trud­
ności poetycznej i winszuje Prezydentowi 
oraz Francji wyboru.
...i włoska

wał. (26R0)
Jerzy N. Bisac par Masthon (Charente). 

— Sprawę poruszoną w liście opisać Związ­
kowi Rolników Polskich we Francji, 7, rue 
Crillon. Paris, 4. Związek, który ma za za­
danie przeprowadzanie repatriacji rolników 
i robotników rolnych, będzie mógł Pana bli­
żej poinformować na jakich zasadach i wa­

96)

me.

Przygody Rafała Pigułki
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(Ciąg dalszy)
Szczęśliwa... Możesz żyć spokoj- 
W nocy nie dręczą cię grzeszne

sny, a dni płyną ci jasno i spokojnie... 
Nie szukasz oczami męskich spojrzeń,Również ogół prasy włoskiej z sympatią e - -

odniósł się do wyboru p. Vincent Auriola na a dotknięcie gorących rąk me wzbu- 
Prezydenta Francji. , j dza w tobie pożogi krwi. Nie wiem,
_ e w----------- ;------------- A . t skąd ja mam to w sobie?..- Wczuwam,
Projekt rozszerzenia etatMlii otoczona tajemnicą, której
wr ™ ! nie mogę rozwiązać. Kto mi w tymNa propozycję Roberta Lacoste, rada po- . _ 

stanowiła, że komisja krajowa statutu gór-
nika przestudiuje warunki rozszerzenia sta­
tutu na wszystkie gałęzie kopalnictwa.

Życzenie to odpowiada żądaniom bronio­
nym przez Narodową Federację Pracowni­
ków Podz'emi. które i delegacja spotkała 
się ostatnio z p. Lacoste.

Kąclk radiowy
Polskie audycje w BB.C.

Od godz. 6.15—6.30 (wiadomości) na fa­
lach: 1.796, 307, 267, 49.59, 41.21, 31.50, 
31.17, i 23.30 metr.

Od godz. 111^—11.30 (Ameryka mówi do 
'Polski) na falach: 1.796, 307, 267, 41.21, 
31.17, i 25.38 mtr.

Od godz. 11.46—12.00 (wiadomości 1 pro­
gram na dni następne) na falach: 1.796, 307, 
267, 41.21. 31.17xi 25.38 mtr.

Od godz. 19.30—20.00 (wiadomości i pro- 
oram na dni następne) na falach 1.796, 
41.21 31.50. 31.17, 2588. i 25.30 mtr.

Od godz. 2215—22.30 (wiadomości) na 
falach: 1.796, 49.59 i 41.21 mtr.

przyjdzie z pomocą?...
Leda wyczerpana opadła na podusz­

ki. Li-Wan pochyliła się nad nią.
— Nie trzeba rozpaczać, gdy się jest 

piękną i przez wszystkich kochaną.
— Li-Wan, on nie może mnie poko­

chać, a miłość innych jest mi obojęt­
na.

— Pokocha na pewno! — z żarem 
wykrzyknęła Chinka. — Nie oprze się 
urokowi pani.

— Tak sądzisz? — z nadzieją w gło­
sie szepnęła Leda. .

— Jestem przekonana —• powtórzyła 
dziewczyna, patrząc w lśniące • oczy
Riany.

ROZDZIAŁ IX
Igor

Za kulisami w wspólnej garderobie 
przed owalnym lustrem charakteryzo-

wały się drugorzędne gwiazdy filmo­
we.

Fanny Egers, olśniewająca blondyn­
ka, która gra rolę subretki wielkiej 
księżniczki, zwróciła swój zabawny 
pyszczek kotki w stronę koleżanek i 
powiedziała żałosnym głosikiem.

— Okropność — „królowa Riana” 
znów jest nie w humorze. 22ości się na 
Żabę, grymasi, sama nie wie, czego 
chce. Dziwaczka! Nic jej do szczęścia 
nie brak, a wciąż niezadowolona- Ach, 
gdybym była na jej miejscu...

— Może jest zakochana? — wtrąci­
ła melancholijna Ewa Brandt, kładąc 
granatowy tusz na powieki.

Romantyczna Ewa była chronicznie 
zakochana i dlatego złe nastroje kład­
ła zawsze na karb miłości.

— Nie sądź po sobie — przerwała 
ładna, Ilka Jeray, polerując płomienne 
paznokcie — Riana jest zin na jak ry­
ba i jeśli zakochała się, to chyba tylko

w jakimś ósmym cudzie świata. Wszy­
stkie jej miłosne historie wypływają 
z nudów. Ot na przykład Charly. Dla 
nikogo nie było tajemnicą, że był jej 
kochankiem, a teraz jak najspokojniej 
w świecie odda je go Waldesowi — na­
bawiła się nim i dosyć. Zobaczycie, że 
niedługo będzie miała nowego sekre­
tarza...

— A mnie się Charly szalenie podo­
bał! — wykrzyknęła Fanny. — Praw­
dziwy stuprocentowy mężczyzna i cu­
downie gra w tenisa...

— Nic nadzwyczajnego ten Charly. 
Sto razy ciekawszy, moim zdaniem, 
jest ten nieznany statysta, który tak 
wspaniale rozprawił się z „Żabą” -— to 
prawdziwy mężczyzna. Jak on stanął 
w obronie tej nieszczęśliwej suchotni­
cy! Mogłabym zakochać się w nim na 
zabój! Ma w sobie doprawdy coś im­
ponującego... —- marząco szepnęła E- 
wa.

„Na mądrej głowie włos nie usiedzi1 
słyszy się takie wciąż wypowiedzi, 
a Rafał że jest jak dynia łysy,, 
obchodzi stale icszystkie przepisy.

Oto odcinek państwowej szosy, 
przez który przejście pieszym wzbronione. 
Raf nie na darmo stracił swe włosy — 
na rękach kroczy -na drugą stronę.
Policjant zdębiał — tcidok przeszkody 
powstrzymał wozy i samochody.«.
Dziwią się wszyscy. Raf z śmiechu pęka 
i najspokojniej kroczy na rękach.

(sŁ)

— Oho, masz gust nienajgorszy, — 
roześmiała się Uka. — Ten twój boha­
ter to podobno autentyczny książę ro­
syjski... Wiesz, z tych magnatów, co 
mają rozległe dobra, a żywe niedźwie­
dzie, spacerujące po podwórkach jak 
psy... Był wielkim bogaczem, a teraz 
po rewolucji bolszewickiej uciekł ze 
swego kraju i u nas jest zwykłym sta­
tystą. Zmieniają się czasy.

— Biedak... Ja bym go chętnie chcia 
ła pocieszyć — z łezką szepnęła Ewa.

— Podobno on wcale nie leci na ko­
biety, a gdyby i leciał, to napewno u- 
polowałby sobie jakąś hrabiankę. x

— Doprawdy... Ale gdyby tylko 
chciała, pierwsza rzuciłabym się w je­
go ramiona — nie dawała za wygraną 
Ewa.

— Nie przyszłoby ci to z trudnoś­
cią, byle tylko te ramiona były dość 
szerokie — ironicznie zauważyła mil­
cząca dotąd ognista brunetka, Sara 
Holt; znana ze swego złośliwego ję­
zyczka.

Oczy pozornie słodkiej Ewy błysnę­
ły-

— Wolę szeroką pierś książęcą od 
suchotnicze] piersi twego rudego Mo­
ryca — odparła.

(Ciąg dalszy nastąpi)

runkach repatracja ta nastąpi. (2681)
Stanisław K. St. Leonard par Provins 

(S. et M.) — Sprawa majątku w Polsce. — 
Jeśli Pan części swej się nie zrzekł sądownie, 
może Pan się ubiegać o przywrócenie jej. W 
tym celu należy się zwrócić do Sądu Okrę­
gowego powiatu, w którym gospodarstwo 
znajduje się i żądać przywrócenia własno-
ści. (26’2)

Piotr z Marne. — W Polsce obowiązują 
przepisy dewizowe, i wszelki wywóz czy 
przesyłka pieniędzy za granicę wymagają, 
specjalnego zezwolenia wydziału dewizowego 
w Warszawie. Brat czy siostra lub krewni, 
którzy są Panu winni pieniądze, powinni 
wnieść podanie o zezwolenie na wysyłkę pie­
niędzy do Komisji dewizowej w Warszawie.

(2683)
Józef G. Notre Dame des Landes (Loire 

Inf.). — Za uchodźców uważa się tych 
wszystkich, którzy z u^zględów politycznych 
nie mogą czy nie chcą wracać do kraju i są 
zmuszeni pozostać za granicą, nie uregulo­
wawszy swego stosunku osobistego do kraju 
macierzystego. Odnosi się to zarówno do o- 
sób przebywających w obozach grupowych
czy też osobno. (2684)

S. K. Denain. — O istnieniu w Paryżu 
biur werbunkowych robotników do Ameryki 
Południowej czy Australii, nic nam nie wia­
domo. Wydajfe się to nam bardzo tajemnicze, 
gdyż państwa te stosują jeszcze dotąd ogra­
niczenia wjazdowe i przyjmują do siebie tyl­
ko te osoby, które uprzednio uzyskały ze­
zwolenie na wjazd na podstawie „affldavid
of support". (2686)

Jan S. Momeja par Prlvćzac (Aveyron)._
Jeśli Panu gospodarz nie płaci należnej się 
stawki płacy, zwrócić się o interwencję do 
syndykatu robotników rolnych. Gdyby sek­
cja syndykalna nie istniała w wiosce, oddać 
sprawę sądowi pracy (Conseil de Prud’hom-
mes). (2686)

S. Z. — Sprawę prześladowań, jakie Pan 
musiał znosić na folwarku Niemca, opisać 
Poselstwu Polskiemu w Brukseli (Legation 
de la Rćpubliąue de Pologne ń Bruxelles). 
Podać rysopis jego, gdyż to umożlirri władzy 
jego szybsze odnalezienie. (2687)

Komitet Tow. Miejsc, w Calonne Kicouart. 
— Oddział Rady Polonii Amerykańskiej znaj­
duje się w Paryżu r.r 52 rue Etienne 
Marcel, Paris, 2. (26^1
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Nadzwyczajny Kongres górników C. G. T 
departamentu Pas de Calais

600 delegatów, w tym 126 Polaków obrado­
wało nad zmianą statutu

Lens. — W dniu 19. stycznia br. toczył 
swe c-tiiciy w salle de fćte w Lens Nadzwy­
czajny Kongres.' górników z okręgu Pas de 
Calais. Obradom przewodniczył były sekre­
tarz Stanu Lecoeur, burmistrz miasta Lens. 
Na zjazd przybyło 600 delegatów,, w tym 
126 delegatów 55 sekcyj polskich. Obrado­
wano nad zmianą statutu.

Mianowicie 24 Kongres górniczy z dnia 
24 i 25 marca 1946 roku zadecydował zmia­
nę dotychczasowego statutu 1 polecił specjal­
nej Komisji złożonej w składzie: Gaston 
Coquel, Andre Parent, Victor Foulon, Flo­
rent Lampin, Eugśne Glorieux, Joseph Le­
grand, Jan Ostrowski, Jan Bloj, Marcel Le­
fort; Alfred Mastain, Robert. Dhennin, Leon 
Laigle, Louis Caboche, Joseph Ricq i Julien 
Janzegers, opracowanie nowego statutu ma­
jącego na celu wprowadzenie decentraliza­
cji oddziałów Syndykatów górniczych P. de 
C. 1 stworzenie syndykatów grupowych, czy­
li koncesyjnych, z których składać się będzie 
w przyszłości Zjednoczenie Syndykatów G).*- 
niczych P. de C.

Nadzwyczajny Kongres prowadził swe o- 
brady w niedzielę od 9-16 w Lens, stolicy 
francuskiego przemysłu górniczego. Projekt 
statutu w imieniu Komisji przedstawili Glo­
rieux i Ostrowski.

Po przeczytaniu projektowanego statu :j 
wywiązała się ożywiona dyskusja, trwająca 
kilka godzin.

Po obszernym omówieniu interesujących 
zagadnień Nadzwyczajny Kongres Górników 
zł decydował w rezolucji końcowej przy/xte 
nowego statutu.

Ne zakończenie Kongresu przemawiał Pe­
łen tarz generalny Krajowej Federacji Gór­
ników, Duguet, wzywając do podtrzymania 
so.\oarności wśród rzesz górnica cdi i wyra-

ża.;ąc zadowolenie z faktu, iż w pierwszych 
dh.*Łth stycznia br. wydano już więcej kart 
członkowskich, aniżeli w całym ubiegłym 
roku.

Duguct podkreślił również konieczność 
podwyższenia produkcji węglowej dla szyb­
szej odbudowy Francji, jako też dla podnie­
sienia dotychczasowej stopy życiowej górni­
ka. *

Nadzwyczajny Kongres uchwalił jednogło­
śnie nowy Statut Zjednoczenia Syndykatów 
górników i robotników pracujących na po­
wierzchni.

Kilogram ziemniaków 
16 franków?...

Len*. — Inspektorowie policji wespół z 
członkiem komisji nadzoru cen, przeprowa­
dzając kontrolę magazynów w Lens, stwier­
dzili, że w jednym ze sklepów sprzedawano 
kg. ziemniaków po 16 franków. • Z skle­
pikarzem spisano protokół za stosowanie 
wygórowanej ceny, a poza tym za brak w 
sklepie cennika i niezastosowanie się do ob­
niżki 5-procentowej cen. ► .; , .

Groźny wypadek w La Madeleine
Lilie. — Ostatnio wieczorem wydarzył się 

w La Matielśine nieszczęśliwy wypadek. Sa­
mochód osobowy najechał na bulwarze de 
la Rćpubliąue na 61-letńią Marię Angerand 
i jej 10-letnią wnuczkę. Dziewczynka została 
zabita na miejscu, babka jej odniosła bardzo 
groźne okaleczenia i w stanie* beznadziej­
nym została umieszczona w szpitalu Zba­
wiciela w Lille

Mirii teatralny Ohr. I. Zui. W. Iow. Teatr
o Puchar „Narodowca”

1 Biuro Informacyjne P. O. K. 23, rue Ta!t» 
=eę= ■ bout, PARIS (IX), podając poniższe listy 

■ poszukiwań, prosi, ażeby osoby tą drogą od 
""T77" ualezione, zgłosiły swój adres w P. C. li.

1 Pustka Władysław ur. 19Ż5 pi-zez Konieczną A- 
1 i nielę, Ferme de Vauve a Creil (Olse).
■ Radaszkiewicr. Janusz ur. 25. 1. 1928 w Płocku 

i przez Radaszkien icc Władysława, Płock ulica 
i Grodzka 3.Mgła w Północnej Francji .-6—, iotio „_ , 3 « X, 1 R*nenfeld Zygmunt ur. 7. 4." 1898 w WarszawiePo kilku ciepłych i słonecznych dniach, : syn a rola, przez Peter Marthe, Cortalllod( Neu- 

oziębila się nagle temperatura a w nocy z chatei) . ... .
r ieó^ieii im na nonieozia.ek 2ć> MLvcz^ia Rogala atarayna ur. 1893 z mężem Antonim J rneuzieii j.y, na ponieuaiaceK 4U. suyutiu , gynem Franciszkiem przez Smycz Pawia, c/o 
gęsta mgła zaległa pośród nord zagłębiem p. c, k. Jerozolima, p.o. Box 1010.

- - - Rogowski Leon ur. 13. 12. 1921 w Lidzbarju
Kordalskłego Czesława, Polish Forces

niedzieli 19, na poniedziałek 20. stycznia,

górnczym, utrudniając ruch kołowy i pasa-J-1 erj-łle 2 1 —Iv e izerSKl. : p/147, Edinburgh.
Sytuację pogarszała gołoledź, która szcze-; Jłogoziński Roman ur. 31. 7. 1921 w Poznaniu, 

gólnie dawała się we znaki kierowcom sa-; Władysława i sunisławy.. pracz Rogozińską 
«-u w.ło^-a Wandę Poznań, ul. Słowackiego 23.mochodow3,m, przy wyjazda.h poza miasta. . nołyeeka Rajmunda z Warszawy przez P.C.K. 

Około południa mgła rozpoczęła się roz- Londyn.
nraszać -- Rubieński Władysław ur. ‘ 1909, syn Juliana,
F " przez Rubieńską Aleksandrę, Wodzisław Śląski.

7-—- Enchaiowski Henryk prof, przez Stcpan Rudol-
Uwaca! Polary Okolicy Sens ^a- i et- Polish r.h.u. c. sub unit, b.ao.r. vtiuitvj och. Rudziewicz Ludwika ur. 1926 na Ukrainie przezden. Yonne C.R,F. Marseille.

Dnia 26.stycznia w Sens o "godz. 13-ej w salt 1 Rutkowski ^ózet ur. 23. 2. 1907, szofer, przez 
Cafó de la Halle w Sens (obok Hali) odbędzie się i . Rorsbach, et. St. Gallen, Bahnplatz 13. — 
wdlne zebranie OPO i organizacją osadników roi- j Szwajcaria.
nych. • Również wiec informacyjny z udziałem de-I Sadowski Kazlnnera ur. 1893. górnik. > pi zez sio- 
legatów rolniczych oraz innych przedstawicieli. । ^Xre. MolenZofię, 21, rue Louis Blanc, Aigen- 

_ '** ~ _ . Saliarski Denis pracz Wdowiak Franciszka.. 42Komunikat Zarządu Okręgu Francja rue du Marechal Foch. Wittenheim (Ht. Rhln).
ZwiązŁu Inwalidów Wojennych R. P. Ti.Sniy. p™°

akiego Stanisława. Czastary pow. Wieluń.
Chmiel Bronisława z d. Słupska, ur. 10. 10. 

1905 w Bdrkowcu. przez męża. Antoniego, Krzy­
wina, gin. Widuchowo, pcw. Gryfin!.

Cydejko Antoni, przez Maliszewskiego J-, Lo- 
mażyk koło Bjałe.j Podlaskiej, woj. Lubelskie.

Czelna Maria-Zofia urł 6. 10. 1911 we Lwowiu 
przez matkę Gnrd Stefanię. Będzin, Zagórska 63.

Daniszewski Antoni, ur. 1. 8. 1928, syn Aleksan­
dra i Heleny, przez matkę, Gdańsk-Wrzeszcz Bo­
lesława Chrobrego 74.
' Dembski Witold ur. 3. 6. 1921 i Zdzisław ur. 
22. 12. 1923 w Warszawie, przez matkę Janinę, 
Warszawa, uL Grójecka 45.

Dnc Stanisława, ur. 1923 i Stanisław, ur. 1931, 
przez matkę. Wiktorię, Katowice, Zawodzie, Pa­
derewskiego 10.

Ekert Władysław, ur. 30.9. 1913, syn Piotra ł 
Rozalii, przez żonę Marię, Gdynia, Grobowek 
Serpentyna 15.

Filipek Anna i. Stefan, przez Sielickiego Stani­
sława, Wetlsby Camp, Wc-elsby - Grtmsby, Eng­
land.

Frankiewicz Maria, przez Biernat Louis, cheł 
Ressilly, St. Eyr sur Marin (S. et M ).

LENS. — (Następstwa trój"kąta małżeń­
skiego...). — Policja aresztowała niejakiego 
Dussarta, który usiłował w szpitalu w Lens, 
zabić swą chorą żonę. Powodem taldego kro­
ku Dussarta było złe prowadzenie się Dus- 
sartowej, która nie przestrzegała wierności 
małżeńskiej. W toku przesłuchfwań D. wy­
kazało się, że Dussart zanim przybył do 
szpitala do żony, rozprawił się z rywalem, 
raniąc go.

AUCHY les MINES. — Bractwo Różańca Żyw. 
urządza walne zebranie dnia 23. stycznia o 4-ej 
yo południu w lokalu p. Perza. O liczny udział 
prosi Zarząd.

MONTIGNY cn GOHELLE. — Tow. gimn. „So­
kół”. — Komunikat o zebraniu na 19 bm. otrzy­
maliśmy po ukazaniu się niedzielnego numciu.

NOYELLES sous Lens. — Zarząd Klubu Man- 
dolinistów „Trio”. Prezes: Teichert Bernard, 4. 
rue Robespierre, Mśrioourt sous Lens; sekretarz: 
Wawrzyniak Feliks,5, rue St. Amand. Sallaumi- 
nes, skarbnik; Łakomy Kazimierz; dyrygent; A- 
damczak Edward. Korespondencję należy kiero­
wać na ręce sekretarza lub ewentualnie prezesa.

W niedzielę dnia 26. stycznia odbędzie się 
w Billy Montigny w wielkiej sali miejskiej 
Konkurs Teatralny Okręgu I-go o Puchar 
„Narodowca". Początek uroczystości o go­
dzinie 4-tej po południu.

Program :
1. Powitanie gości przez prezesa okręgo­

wego. •
2. Występ Kola śpiewu „Cecylia" z Billy- 

Montigny z pieśnią powitalną.
3. Występ poszczególnych Kół Teatralnych: 
Koła amat. „Tadeusza Kościuszki" z Lens 

HARNES. — Zarząd KSMP-męsklej. Prezes: 
Kazimierz Ziółkowski. 37. rue de Dole, Harnes 
(P. de C.); sekretarz: Kazimierz Furmanowskt, 
18, rue Pontarlier, Harnes (P. de C.); skarbnik: 
Jan Jurasik; komendant: Edmund Bratet.

MAZINGARBE. — Koło Polek im. Marii Curie 
Skłodowskiej odbędzie swe walne zebranie 22-go 
stycznia w środę o godz. 16-ej w sali p. Bajona. 
Rewizorki kasy przybywają pół godz wcześniej.

HERSIN. — Zarząd KSMP-M. Prezes: Szubert 
Jan 114. Boulevard fosse 10; sekretarz: Kaczma­
rek Marian. 122, Boulevard fosse 10; skarbnik: 
GorWa Marceli; komendant: Garliński Jan.

Wszelka korespondencję należy kierować na rę­
ce prezesa lub sekretarza.

MABLES les MINES. — Rodzina Polskich O- 
brońeów Ojczyzny zwołuje walne zebranie w środę 
22 bm. o godz. 16-ej u p. Lisa.

MARŁEŚ les Mi*«ES. — Zarząd Klubu Mando- 
linistów „Tre-ino-lo”. Prezes: Glyda Zygmunt 
Boulevard Gamlpetta, Maries les Mines; sekretarz: 
Dembek Franciszek. 10. rue de Cambrai. Maries 
les Mines: skarbnik: Giesek Antoni; dyrygent: 
Józef Janiszewski. Wszelka korespondencję na­
leży skierować na adres sekretarza lub prezesa.

OSTRICOURT OIGNIES. — KSMP zwołuje ze­
branie 26 bm. o godz. 14-ej w Patronażu. Wie­
czorem o godz. 7-mej zabawa u p. Ciesielskiego, 
szyb 1-ezy. ;_______________________

"ii a bM o m e

12-14 ze sztuką: „Miecz Damoklesa” (ko­
media):

Koła amat. „Wesoły Pomorzanin" z Ostri­
court, że sztuką „Tajemnica starego mia­
sta" (komedia);

Koła amat. „Ks. Józefa Poniatowskiego" 
z Dpurges, ze sztuką: „Kajcio" (komedia);

Koła amat. „Wesoły Emigrant" z Cour- 
celles. ze sztuką: „Słowiczek” (operetka);

Koła amat z Auby-Asturies, ze sztuką: 
„Tajemnica" (fraszka).

W wolnych chwilach — koncert orkiestry.
LILLE. *— (Z balu sylwestrowego ' Kupców i 

Rzemieślników Polskich). — Przy dźwiękach mu­
zyki polskiej Polonia z Lille i okolicy zakończyła 
stary rok i rozpoczęła nowy rok. O godzinie 24-tej 
prezes p. Zwoliński Henryk, podziękował za licz­
na przybycie i złożył życzenia noworoczne wszy­
stkim obecnym. Orkiestra odegrała wówczas 
hymn polski i francuski. Wybrano królowę kwia­
tów. którą została pani Klupczyńska, paniami 
dworu panic Majorczyk i Recka.

CARVIN, szyb 4. — M.R.N.P. Komunikuje, że 
podczas zbiórki na „Daninę Narodową" zebrano 

» 28.136 frs.
Od organizacji przy M.R.N. wpłynęło " 7.000 frs. 
Ogólna suma zebrana wynosi 35.136 frs.

, Wszystkim ofiarodawcom, jak też i tym. którzy 
s'ę zbiórką zajęli składa serdeczne podziękowanie

Zarząd.
SESSEVALLE. — Skład zarządu Bąr. i był. 

Wojsk. Prezes: Wypych Józef, Somaln de Sease- 
valle, Allće J. 12. (Nord); sekretarz: Stępień A 
leksander, Somain de . Sessevalle. Allee O., 28. 
(Nord); skarbnik: Dudzik Stanisław; chorąży. 
Szymczak Ludwik; komisja rewizyjna. Gościańskl 
Józef, Panowicz Stanisław.

WAZIERS. Walne zebranie Stow. Weter.

REPERACJE PRZERÓBKI
tT Szybkie 1 staranne wykonanie *d> 

DE BUYCK, 128, Grande Rue, ROUBAIX
(15 sL)

Pracy Wdów i Sierot odbędzie się w niedzielę 26 
stycznia br. o godz. 14-ej u p. Szymańskłej- 
Nowak w Waziers-Gayant Uprasza się o liczne 
przybycie. Sprawy b. ważne.

ECAILLON. — Zebranie Weter. Pracy odbędzie 
się w niedzielę 26 bm. o godz. 14-ej w sali p. 
Wiśniewskiego.

(7, rue Crillon Paryż IV.)
- Zawiadamia, że następujący Koledzy Inwalidzi 
Wdjenni mogą z otrzymanych bezpłatnych żywno­
ściowych paczek z P.C.K. przyznanych nam do 
rozprowadzenia między Inwalidami, odebrać ta­
kowe osobiście w siedzibie naszego Związku, lub 
za nadesłaniem kwoty 50 fr.. na koszta przesyłki 
i opakowania. Pieniądze należy wysłać mandatem 
na nazwisko Cz. J. Dorożala, 7, rue Crillon, Paris 
IV.

Abraham Aleksander. Adamik Ignacy, Amcnda 
Władysław. Augustyn Wawrzyniec. Babiak Bazyli, 
Barbach Jan. Bakiste Bruno. Bednarz Tomasz, 
Białek Ludwik. Bałożyt Władysław. Biłaś Józęf, 
Biłozór Józef, Błasiak Stanisław, Błażejewski Ka­
zimierz, Bodnar Piotr .Biguda Piotr, Borkowski 
Władysław, Bota Albin, Buszyc Paweł, Brzuszek 
Franciszek, Bucklewicz Antoni. Budman Salomon, 
Bukowy Czesław, Burdak Szymon, Capilh ri Zdzi­
sław. Cedrowicż Szulin, • Cempe! Franciszek. Chę­
ciński Antoni, Chlmonczyk Ignacy. Chłap Fran­
ciszek. Chwałek Józef, Cichosz Szymon. Cielu- 
chowski Józef. Ciurko Błażej. Smakowskl Henryk, 
Cybulski Antoni, Czechowski Jan. Czyżczoń Jó­
zef. Czyżewski Konstanty, Drożdzowicz Albert. 
Dupczak Józef. Dudek Ludwik, Dyduch Stanisław. 
Fąlicki Tadeusz. Fronczak Kazimierz. Fryga 
Franciszek, Frytiender Henryk, Galejda Walenty, 
Garan Piotr, Goclon Bronisław. .

Wysyłający pieniądze mandatem są proszeni e 
napranie dokładnego adresu.

(—) Dorożala Ce. ł. 
Przewodniczący Związku 

Okręg Francja.

CREIL. — Walne zebranie Tow. Wzaj. Pomocy 
odbędzie się w niedzielę 26 stycznia br. o godz. 
15-ej w lokalu p. Renoff, rue Jean Jaur^s.

GIEN. — Zebranie Koła Zwiąeku 3. D. S. P. 
odbędzie się 26 stycznia o godz. 13.30 w sali 
Belle Etolle, Glen rue G. Clemenceau. Sprawy 
bardzo ważne. Obecność pożądana. Przypomina 
się członkom o uregulowanie składek za miesiąc 
styczeń.

Orlean i okolica. — Kolonia polska w Orleanie 
i okolicy urządza w niedzielę 2 lutego o godz. 
8-ej po poł. w lokalu przy 14, rue St. Anne, 
gwiazdkę dla dzieci. Program urozmaicony. Na 
zakończenie wystąpi gwiazdor z podarunkami. Ro­
dzice są proszeni o zgłaszanie swoich dzieci, u 
miejscowego nauczyciela polskiego do 26 stycznia 
br. Przy okazji donoslmf. iż przy szkółce polskiej 
organizuje się koło teatralne. Zainteresowana mło­
dzież jest proszona o zgłaszanie się w tej spra­
wie do nauczyciela polskiego we wszystkie dnie 
po południu, na adres 2, rue de la Tour Orleans.

ARGENTEUIL. — Koło P. S. Ludowego urzą­
dza 25 stycamia w sali Dolecina ulica Dantiez (o- 
bok Pont-Neuf) wielki bal całonocny. Zaprasza 
się wszystk ch Rodaków i Rodaczki.

kiego Piotra, Fentover House, Crieff. Scotland.
Safka Stanisław, ar. ok. 1918. syn Andrzeja i 

Zofii, przez Blicharskiego Stefana,, Nieweglosz,
p. Radzyń Pódl.

Schajer Francsizek ur. 28. 2. 1924, syn Stefana 
I Elżbiety, przez Sehajer Gabrielę, 5 rue de Cha- 
teller. Lievin (P. dfe C.)

Schneider Tadeusz Dr. ur. 1907 w Tarnopolu 
przez Charron Daniela. 42 rue Gravelotte. Tou­
louse. i Schneider Aleksandra, Gliwice, ul. Po­
niatowskiego 13.

Schoenberg Szaja, Dezora i Riva przez Treineh 
Abrahama. Wrocław, Marthastrasse 7.

Schuch Piotr, pseud. Schajna ur. 3. 5. 1918, syn 
Stanisława i Stefanii, przez rodziców, Warszawa, 
Radziwiłłowska 3/7.

ścibor Rylski i Olgierd ur. 23. 6. 1919 w Łom­
ży przez Rylską Janinę, Warszawa, ul. Szpitalna 
8/7.

Sierakowska Helena z d. Kulesza przez Kubiń- 
ską Marię, P.C.K. Warszawa.

Simiński Franciszek przez Kapuścińska Wikto- 
ski Ośrodek Cywilny. Muimau (Bawaria).

Sinlarski Wacław ppor. ur. 24. 9. 1909 przez 
P.CJC. Paryż.

Sokol Uszer i Hersz.Moszek z Kałuszyna przez

JAK

1922 1947
W DNIU (SREBRNEGO WESELA 

. 21-gu stycznia 1947 r. 
składamy naszym kochanym Rodzicom 

Michałowi Z EM łl ALI
• oraz Jego czcigodnej Małżonce

Irenie z d. ,IA€KOWSKIK.I 6
N A J SERDECZN IE J SZ E ZYCZ EN IA: 

tdrowla, szczęścia, błogosłowieństwa Bożego 
i doczekania się Wesela Zletego.

Tego Wam życzą wdzięczne dzieci.
Zbigniew, Danuta i Helena.

AVION, w styczniu 1947 r. (158)

----- KOMUNIKAT------
Delegatura P. C. K. ue Francji podaje do 

wiadomości co następuje:
Począwszy od dnia 13 stycznia 1947 r. przyj­

mowane będą •
zgłoszenia na zakup paczek

sporządzonych przez P. C. K.
celem wysłania ich do Kraju

O
O o o

O
> > o o

Pijany szofer 
przyczyną nieszczęśliwego wypadku
Hautmont. — W sobotę wieczorem samo­

chód ciężarowy fabryki „Sambre". którym 
kierował szofer Dubois, najechał dwóch ro­
botników, Fontaine’a Alberta '
Poirette, powracających rowerami z pracy. 
Obaj robotnicy odnieśli bardzo greźne oka­
leczenia. Zostali natychmiast i.” * viezicni do 
miejskiego szpitala, w którym Pc iette, mi­
mo natychmiastowej opieki lekarskiej, ?a-

O mistrsostwo piłkarskie Frań cji

Roubaix zwy cięża w Bordeaux, 
Lens przegrywa w Tuluzie

Niedzielne rozgrywki piłkarskie o mistrzo­
stwo Francji potwierdziły dobrą formę czo­
łowych drużyn, z których Roubaix wygrało 
w Bordeaux, a Reims osiągnęło wynik re­
misowy w Metzu.

Zwycięstwo Lille nad Red Stanem było 
wynikiem ogólnie spodziewanym a do sensa- 
cyj należy wynik remisowy, jaki wyu-alczy- 
ła drużyna Hawru w Sśte.

Walcząca się o utrzymanie w I. Lidze je­
denastka Lens, przegrała w Tuluzie z miej­
scowym FCT 0:2.(W tabeli prowadzi Rou-

O mislrzustwo P.Z.P.N-u 
Okr. Lens

Niedzielne wyniki były naogół spodziewa­
ne. Sensacją jedyną to wynik nierozstrzy­
gnięty jaki uzyskał Rapid w spotkaniu z 
Dianą Lievin. <

Klasa A.
„Diana” Lievin >— „Rapid” Ostricourt 
„Olimpia” Avion — „Kurier” Harnes
.Gwiazda” Lens 
.Urania” Lens —

Sokuł Jakuba Komitet żyd. w Chojnowie.
Spies Jan ur. 21. 7, 1S93 w Poplawach. syn 

lipa i Sabiny, przez Karpińską Bronisławę, 
poty, Plac Wolności 7-9.

Stachowicz Edward ur. 1925 i iMeczysław

FI- 
So-
ur.

1926 przez Stachowicz J. Orneta ul. Arndt 11/10 
poczta Broniewo, woj. Olsztyn.

Stanisławski Stanisław ur. 9. 9. 1905 przez Sta­
nisławowskiego Otto, Berlin O 17. Langestrasse 
nr. 45.

Starzec Jan ur. 1903 przez Starzec Marię, We- 
rynia 109, pow. Kolbuszowa.

Stąszkiewiez Helena ur. 1. 1. 1919 w Berezowie 
przez Staszkiewicz Jadwigę, Cieszyn, Górny Ry­
nek nr. 66.

Strzebek Jan ur. ok. 1896 w Różance przez
Streebek Marię c/o P.C.K. Londyn.

Stypura Włodzimierz ur. 13. 6. 1931 
wicach, syn Marii i Mikołaja, przez 
Muzyka Michał Grande Maison Rośny

w Poniko- 
matkę c/o 
s. Seine.
16. 5. 1922Sulkowska . Terlecka Jadwiga ur. -----

we Lwowie przez matkę, Helenę, Via Sicilia 66,

I
I
I
I 
I

I 
I 
I
I 
I

J 
1 
I 
I

M. I. 
para butó^ męskich 
para zelówek z obcasami (kauczokowych) 
koszula męska dzienna 
para skarpet wełnianych 
tubka aspiryny (20 tabletek)

M. II. 
podkoszulka wełniana 
para kalesonów wełnianych 
para skarpet wełnianych 
para zelówek skórzanych 
tubka aspiryny (20 tabletek)

M. III. 
sweter vein any z i-ękawaml 

para skarpet wełnianych 
para zelówek skórzanych 
tubka aspiryny (20 tabletek)

Cena wraz z przesyłką 1 ubezpieczaniem wy­
nosi:

za paczkę typu M. I. . fr. 1.600

kończył życie. Stan Fontaine’a ;est 
bardzo r rożny.

Odpowiedzialnym za wypadek jest 
Był pijany w chwili gdy spowodował 
dek. Dubois aresztowano i osadzono 
zieniu w Avesnes.

nadal

szofer 
wypa-

baix przed Reims i Lille.
Wyniki w czołowej klasie 

jące:
Toulouse — Lens
Lille — Red Star 
Bordeaux — Roubaix 
S6te — Le Havre

" ' Metz — Reims 
Strasbourg — Rouen 
Rennes — R. C. Paris 
Marseille — St. Etienne

> Stade Fr. — Cannes 
Nancy — Montpellier

były następu­ „Diana” Lievin
„Gwiazda" Lens

— „Rapid” Lens
- „Naprzód” Rouvroy 
Klasa B.
- „Rapid" Ostricourt 
— „Rapid" Lerui

2—2
0—7
2—0
4—0

ją

1—3 
1—1 
2—2

2—2

W H Lidze
Niespodziewana porażka 

Lyonu
Niezwykle zamująca jest sytuacja w II 

Lidze. O wejście do czołowej ekstraklasy pił- 
karstwa francuskiego pretendują drużyny* 
Sochaux, Lyonu, Beziers, Valenciennes i 
Angers. Z kandydatów do I Ligi (wejuzie 
tylko dwóch), ub. niedzieli do największy .h 
sensacyj należała porażka jedenastki lyoń- 
sklej w spotkaniu z Aids. W tabeli prowadzi 
nadal Sochaux, lecz na drugim miejscu znaj­
duje się zamiast Lyonu, jedenastka z B6-

Zgon Antoniego Polskiego
W piątek dnia 17 bm. zmarł nagle, znany 

wszystkim na Wychodztwie piłkarz, śp. 
Polski Antoni. Zmarły był długoletnim, ce­
nionym i czołowym graczem K. S. Promień, 
reprezentantem PZPN-u i czołowym gra­
czem polskiego ligowego klubu Warszawian­
ka. Pogrzeb odbył się dnia 21 bm. o godz. 
16-ej w m. Estevelles.

Zarząd i członkowie K. S. „Promień" za­
syłają tą drogą żonie zmarłego swe naj­
głębsze współczucie. „Cześć jego pamięci”.

Zarząd K. S. Promień.

Przeciwko zatwardzeniu
Jeżeli cierpicie, na zatwardzenie, pamiętajcie o 

VICHXBOL. łagodnym, aktywnym środku prze­
czyszczającym. VICHYEOL pobudza wątrobę i 
kiszki i przeciwstawia się w ten sposób dwom 
wielkim powodom zatwardzenia. VICHYBOL co 
wieczór, kiszki czyste codziennie. 22 fr. we wszy­
stkich aptekach. — (Visa 846 P. 9882). (17-st. F)

ziers.
Poszczególne spotkania dały 

wyniki:
Beziers — Amiens 
Clermont — Douai

1 C. A* Paris — Nantes 
Sochaux — Perpignan 
Lyon — Alós 
Angers — Le Mans 
Antibes — Toulon 
Nimes — Troyes 
Nice — Avignon 
Angoulćme — Besanęorf

następujące

3—0
4—2
0—3
7—2
1—2
1—0
2—1
1—1
1—1
2—1 ""

U amatorów na Północy
W wynikach niedzielnych podpada duża 

ilość wyników nierozstrzygniętych. Jeśli zaś 
chodzi o polską drużynę z Garvin, pokonała 
ona w wysokim stosunku jedenastkę z Dro- 
court.

Amatorzy na północy
Avion — Bćthune
Hesdin — Oignies
Auchel — Bully 
Dechy — Bruay 
Garvin — Drocourt 
Raismes — Aniche 
Auberchicourt — Denain

0—0 
1—1 
1—1 
0—2

7—4
3—2

HARNES. — Zarząd Tow. gimn. Sokół. Prezes 
Honorowy: dh. Sztajer Tomasz; prezes: dh. Pa- rxSi Etoiund, 8, rue Pontarlier. Harnes; sekre­
tarz- dh.: Chucz Zygmunt. 31. rue de la fosse, 
Harnes: skarbnik dh.: Chucz Franciszek, 81 . rue 
de la fosse, Harnes; naczelnik dh. Chucz Bole­
sław. 31, rue de la foaae, Harnes. ■

Wszelką korespondencję uprasza s ę- kferowfl' 
a« adres prezesa lub sekretarza.

Odezxva Naczelnika Związku 
Sokołów Polskich we Francji

Ns Nowy Rok
Idzie jak każdy oczekiwany, a mimo to zagad­

kowy, idzie pełen nadzieli, bo tak w siebie wma­
wiamy i pełen trosk, o czym myśleć nie chcemy, 
Idzie jak zakryta postać niosiąca* duży wór, tylko 
nie wiemy jaka zawartość w nim.

Tłumaczymy sobie jednak zawsze tak. jak wy­
magają tego pragnienia nasze, rozumiemy każdy 
nowy rok według naszego skromnego życzenia, 
dlatego często się zawodzimy, ale mimo to skła­
damy sobie życzenia. My Polacy na Emigracji, ma­
my ku temu najwięcej powodu, w tym reku skła- 
dść sobie skromne życzenia, aby nasi najbliżsi w 
kraju raz na zawsze zażyli dobrobytu, aby wszy­
scy. w Polsce czuli się jak u siebić w domu, a 
nasza tułaczka -s ę skończyła.

Sokolstwo jednak na życzeniu poprzestać nie 
może. Rozpoczęty rok będzie brzemienny w pra­
cy sokolej. . «

Przygotowujemy się na wielki Zlot mający ucz­
cić 80-lecie powstania pierwszego gniazda sokole­
go we Lwowie, i powstania p^rwszego gniazda 
sokolego na "terenie w roku 1901, w Paryżu. So­
kolstwo we Francji od lat 45, dało i daje przy­
kłady. że kroczy drogą wytkniętą w pracy dla 
Polski. .

Nasze wzniosłe cele i nieulegająee z żadnej 
strony kwestionowaniu zadania, ciężkie a tak 
niezbędne w obecnej chwili mamy rozwijać i speł­
niać przez ćwiczenia gimnastyczne, urabiając peł­
nego człowieka, i jeszcze pełniejszego obywatela.

Od spełnienia tych zadań i jakości ich wyko­
nania zalety wartość naszej służby społeczeństwu, 
a więc i potrzeba istnienia naszej organizacji, 
życzenia nasze w tym roku idą w tym kierunku, 
byśmy bez oglądania się na prawo czy lewo wła­
snym wysiłkiem doprowadzili Związek do jak 
największych rezultatów. Od nas samych. Od na­
szego przejęcia się celami i ich zrozumienia za­
leżeć będzie dobra pozycja na Emigracji we Fran­
cji. Od naszej słuiby dla narodu zależeć będzie 
wielkość i spoistość naszego narodu.

Naczelnictwo Związku zwraca się z apelem do 
wszystkich naczelników okręgowych i naczelników 
gniazd by skierowali całą swą energię i, umiejęt­
ność swej pracy dla sokolstwa. Niech ten Nowy 
Rok pokaże wszystkim, że praca prawdziwego 
Polaka daje zawsze dobre wyniki. Równocześnie 
należy rozwinąć agitację wśród młodzieży polskiej 
na naszym terenie, by zdobyć nowych członków, 
z młodzieży, która chodzi luzem.

ćwiczenia na sali czy boisku są doskonałym le­
karstwem. Zalecam wszystkim ten środek. Mło­
dzież polską masowo zapraszam na zebrania, do 
organizacji, na sale i boiska.

Przydż do Sokoła na ćwiczenia, do podciągnię­
cia tirego zdrowia ...ćJzolem”. , .

X Naczetnik SokoLtwa Polsktego
WOLSKI

Skazany pod fałszywym nazwiskiem 
posiadał 5 różnych 

fałszywych dokumentów
Grenoble. — Aresztowano tutaj niedawno 

za włamanie mężczyznę posiadającego 5 róż­
nych ł:art identyczności j jak się okazało, 
wszystkie były fałszywe. Fałszywe I. C. były 
na nazwiska, księcia, doktora, profesora a 
nawet porucznika armii francuskiej.

Ponieważ oskarżony, przed sądem oświad­
czył, że woli raczej śmierć niż wyjawić 
prawdziwe nazwisko, sąd skazał go na 8 
miesięcy więzienia pod fałszywym nazwi­
skiem.

Napad na samochód pocztowy 
w Lyonie

Lyon. — Zamaskowani i uzbrojeni bandy­
ci napadli wieczorem na samochód pocztowy 
i skradli kasetę zawierającą kilkaset tysię­
cy franków.

Jakkolwiek . szofer napadniętego i ogra­
bionego samochodu zaalarmował natych­
miast o napadzie policję a poszukiwania 
wszczęto nieomal i zaraz, gangsterów nie 
udało się odnaleźć.

Dziesięć ton mięsa skonfiskowano w Cannes
Nicea. — Dwaj rzeźnicy z Cannes, wbrew 

obowiązującym przepisom, zakupili 10 ton 
mięsa po cenie wyższej niż przewidywał 
cennik rządowy. Mięso skonfiskowano i z 
polecenia prefekta postanowiono rozdzielić 
pomiędzy ludność miejską. Zająć się tym

czając tych dwóch, którzy przekroczyli obo­
wiązującą pm-pisy do zwalczania drożyzny. 
Koledzy ' bu iztżników odmówili ze względu 
na groźby „czarno handlarzy”.

Prefektura wobec tego zdecydowała sprze­
dać mięso w Nicei, dokąd też je przewiezio-

mieli członkowie cechu rzeźnickiego, wyłą- • no i sprzedano.

Echa z życia szkoły gospodarstwa 
domowego w St, Ludan

Po dłuższym milczeniu o życiu gromady mło- 
Polek, które w zaciszu ludańskim rzeźbiądych  — — „ -,——----- ------- -

swą wolę i umysł — spieszymy wreszcie naszym 
koleżankom i Rodaczkom udzielić chociaż szszu-

z otrzymanych świadectw jesteśmy bardzo zado­
wolone. lecz następny będzie jeszcze lepszy, gdyż 
nas wszystkie lekcje bardzo interesują, życzymy

Roma.
Szafranek Józef ur. 1920 syn Józefa i Józefy, 

przez Głowacką Anielę, 31. rue Mederic. Paris 17.
Szampan Izaak Józef poszukiwany jest przez P. 

C.K. Paryż.
Szczepaniak Antoni ur. 22. 7. 1908 w Poznaniu 

przez Szczepaniak Bronisławę, Dziekanowice, pocz­
ta Jednogora, pow. Gniezno.

Szczepaniak Stefan ur. 11. 4. 1911 przez Klu- 
czyńską Halinę, Łódź ul. Zgierska 11.

Szczygłowski Jan ur. 17. 5. 1888 przez Mostowy 
Williama i córkę, Janinę, Gorzow, ul. Jagiełły 
20 b.

Stebaczenko Andrzej przez Szebaczcuko Helę, 
maj. Poniatów, poczta Legionowo.

Szoldra Wincenty ur. 1912 syn Jana 1 Marli, 
przez Szoldra Władysława, P/37 Polish Forces, 
B.A.O.R.

Szupak Jan przez Streiter, Wittingerstrasse 33, 
Baden (Argovle) — Szwajcaria.

Szymański Stanisław, ur. 12. 5. 1912 w Garwo­
linie, syn Adama i Marii, przez ojca, wieś Wy­
goda. gm. Raciszek pow. Nieszawa.

Tchoryk Paweł, syn Anny i Michała, przez Mro- 
zińskiego Stefana, 15, rue Maitre Albert, Parls 5.

TeHArld Jerzy ur. 1909 przez dzieci. Zblgnle- 
wa i ■. Wandę, Zakład dla Sierot, Otwock koło 
Warszawy.

Tietz Józef kpt. przez Tietz Marię, Warszawa 
Pu■ 48

Treiner Benjamin, ur. 1904 w Czortkowie przez 
Treiner Abrahama.
' Trzeszcsański Kalman ur. ok. 1887 przez P.C.K. 
Warszawa.

Trnhau Władysław przez brata, Franciszka, 
c/o M-me Bizot, C.R.F. 17, rue Quentin-Bauchart 
Paris 8-e.

Tułicki Jakub przez Plebanek Jana, Sanato­
rium. (Jlementel par Enval (P. de C.)

Tutakowska Marta ur. 29. 6. 1923 w Warszawie 
przez Tutaknwską Janinę, Warszawa ul. Sienna 
nr. 84.

llenicckl Julian-Jerzy ur. 1899. syn Teodora 1 
Teofili z Lewandowskich przez Paszkowską Zofię, 
Polish Forces P/40. B.A.O.R.

Vandesande Henryka z synem Ryszardem przez 
brata. Działoszyńskiego Bernarda, UNRRA War­
szawa, Hoża 35.

Waieskt Mikołaj, syn Adama i Ewy przez Pic. 
sik Stefanię, Ob. Pol. Landstuhl (WOrtenberg).

Waszkiewicz Michał ur. 1898 w Grodnie, syn 
Aleksandra i Emilii, przez P.C.K. Londyn.

Wierchowski Stanisław ur. 1903 w Przasznyczu 
przez Wajszczak Genowefę, Warszawa ul. Zwy­
cięzców 37.

Weinsztok Beni. ur. 4. 11. 1909 lub 1919 w War­
szawie. syn Antoniego, przez Krcilinger Betli, 
St. Gallen. Zwlngelstrasse 5.

Wojciechowscy Kazimiera. Weronika, Czesława, 
Stefania I Antoni przez Wojciechowską Mariannę, 
Targowisko, pow. Lubawski (Pomorze).

Wojs Barbara z męża Marcinowska ur. 17. 11. 
1918 przez Jankowską Irminę, UNRRA Team 94, 
APO 757 US Army.

Wojtaszek Feliks z żoną Heleną, ur. 1901 w 
Zawadzie, przez Wojtaszek Franciszka c/o Re­
lations Franco - AUićes, 17 rue Quentin Baućhart. 
E^ar'is 8^

Wołodkiewicz Edward ur. 1930 w Warszawie, 
syn Antoniny i Eugeniusza, przez ojca c/o PCK. 
W 9 rsz»3 wat.

Wypych" Helena ur. 1919 i Regina ur. 1922 przez 
C.I.C.R. Genewa.

Zaparł Stanisław przez Zapart Annę z synem 
Stanisławem, Kościelec Pińczowaki.

Zawitkowski Stanisław, ur. w Jarosławiu pracz 
C.I.C.R. — f/enewa.
• Żelechowski Michał ur. 1896 w Kałuszynie, syn

za paczki typu M. IL. M. III. po fr. 1.160
Termin dostawy paczki przewidziany jest na 

okres 6 tygodni od chwili zamówienia.
Zgłoszenia, nadsyłane pocztą, winno zawie­

rać następujące dane:
1) Nazwisko, imię i dokładny adres nadawcy;

• 2) Nazwisko, imię i dokładny adres odbiorcy 
w Kraju;

3) Typ paczki, oraz numer butów;
4) co należy zrobić w razie nie odnalezienia 

odbiarcy w Kraju;
5) Data nadania odpowiedniej sumy.
Braki, którejkolwiek z tych danych spowo­

duje nieprzyjęcie zgłoszenia.
Prosimy kierować zgłoszenia, na adres nastę­

pujący, Croix Rouge Polonaise 23, rue Taitbout 
Paris IX. (Dla paczkami).

Poniżej podajemy wzór zamówienia, które
prosimy 
adres.

1) Imię, 
cegu

wypełnić i przesłać pod powyższy
Delegat P. C. K. na Francję 

(Dr. I. Domańska)

Wzór zamówienia
nazwisko 1 dokładny adres nadają-

2) Imię, nazwisko i dokładny adres odbiorcy 
w Kraju
3) Typ paczki M. I. M. II. M. III. Numer bu­
tów 40, 41. 42, 43, 44, 43. •)
4) W razie nleodnalezienia odbiorcy proszę o

5) Data wpłacenia odpowiedniej sumy

') Niepotrzebne prosimy skreślić. (187)

Dr. E. BOBOWSKI
12, Av. Wagram — PARI-S (8-e)

Mćtro: Etolle — TeL Carnot 30.66 
Przyjmuje od godziny 13-tej do 19-tej 
Choroby skórne i weneryetne (leczenie me­
todami nowoczesnymi). Beamatyim, żylaki 
—hemoroidy oraz choroby kobiece —

ELEKTBOTEBAPIA (12-at)

-Ogłoszenia drobne-
O Wszelkie listy dotyczące ogłoszeń, adi e* 

suwać: „Narodowiec". LENS (P. de Cj.
O Na odpowiedź tub na przekazanie zgło­

szeń na ogłoszenia, które ukazały się pod 
numerem lecz bez adresu, załączyć należy do 
listu tnacekl, a na kopercie napisać opróce 
adresu, pDdany numer ogłoszenia.

Wolne miejsca
I włersa (około 60 liter) kosztuje 46 fr.
Ogłoszenie (conajmniej 8 wiersze) 126 fr. 

Potrzebna SŁUŻĄCĄ, od łat 22, do wezelkej pra­
sy domowej, z całym utrzymaniem. Dobra płaca. 
Zgłosz. na adres: Maison ROSEMAY. 24, rue 
Neuve, LILLE (Nord). (171)

płych wiadomości.
Wyludnione pokoje i uczelnia z końcem wrze­

śnia po odjeżdąie pierwszych ochotniczek powo­
jennych zostały po brzegi wypełnione nową gro­
madą hożych i wesołych dziewczynek. Mury z po­
wrotem ożyły, gdyż zabawy, śpiew 1 muzyka u- 
fozmaicają nam wolne chwile od nauki.

Już w październiku, zaraz- na progu życia szkol­
nego. po dwutygodniowym zapoznaniu się, z pro­
gramem szkolnym, wyjechałyśmy na pierwszą 
dalszą wycieczkę do Strasburga. Co za radość była 
to dla nas, że mogłyśmy zwiedzać tak piękne 
okolice i pamiątki Alzacji. Najbardziej zaimpo­
nowała nam katedra o wspaniałej strukturze J 
słynnym zegarze astronomicznym.

W następnym miesiącu urządziłyśmy pierwszą 
akademię ku czd św. Stanisława Kostki naszego 
Patrona. Dużo było ochotniczek do wesołych" wys­
tępów i tańców, gdyż każda z ńas iwie się do 
nauki, pragnąc poznać i dobrze opanować nasz 
język ojczysty. ; . ‘

Z kolei nie mniej uroczyście urządziłyśmy aka­
demie ku czci Niepokalanej. Na występ tea zło­
żyło się wiele pięknych pieśni, deklamacji oraz 
wesołych monologów i dialogów oraz nasz piękny 
Ki akowiak i występ rytmiczny. „Ospały i gnu- 
sny”. ' 1 , . i

Nlę zapomniał p nas Mikołaj . jąk rówaiez . i 
Gwiazdor. Chociaż są ciężkie czasy,,lecz widocznie 
jesteśmy grzeczne, bo ci starcy nie pominęli na­
szej..oazy polskość!”-! obdarzyli licznytni poda-

również i naszym koleżankom, by kiedyś mogły Abusla i Rywki. przez Żelechowskiego Izraela, 
tu przyjechać, a będą dzieln ć • przygotowano do Warszawa ul. Wraesińska 2-8.
życia. 1 -—■ n • 1Ł‘** ' *

Jedna e Ludanek.
Szkoła Gospodarstwa , Domowego w St. Lucian 

p. lllndisheim (B. R.)

Wiadomości z Belgii

Zieliński Józef ur. 9. 9. 1920 przez Lubaczów-

Potrzebny młody MĘŻCZYZNA, od lat 13 do 25, 
uczciwy, zdolny, znający język francuski, do ma­
gazynu mebli. Zgłosz. do: LEHOUCQ. 21, Place 
de la RópubUyue, LENS (P. de C.). (174),

; skiego Mikołaja. Łódź ul. Sienkiewicza 27.
Żmigród Emanuel Dr. ur. 1905 pi-zez P.C.K. Lon­

dyn i Żmigród Maksymiliana c/o P.C.K. Kair, 
; P. O. Box 900.

Zoltowski Bronisław ur. ok. 1910 syn Stanisła­
wa i Marii, przez Olszańska Eugenię, Płock, ul. 
Kościuszki 2.

żułkieweki pułk, przez Sulkowską Helenę. Via 
Sicilia 66, Int 10. Roma.

Potrzebne natychmiast 3 osoby (małżeństwo lub 
krewni) do gospodarstwa domowego i pracy w 
kuchni, z całym utrzymaniem i mieszkaniem (1 
duży pokój). Zgłosz. na adres: 'LEHOUCQ, 21, 
Place de la Rćpublląue, LENS (P. de C.). (127)

Zybura Józef ur.

Produkcja węgla w Belgii
Bruksela. — Przy lekkiej równowadze w 

ostatnich . trzech; tygodniach produkcja wę­
gla podwyższyła się na 79.000 i 80.000 ton 
dziennie. W tygodniu od 6 do 11 stycznia o- 
siągła już 82.100 tony. Taką samą ilość o- 
siągnlęto już w pierwszej połowie grudnia 
1946.* - -* • ‘ '(-)■

Z gniazda Sokolego Waterschei
- zdrowym, ciele — zdrowy duch.; tak brzmi 

hasło SókoTe w gnleździe Waterschei. Zaraz po 5-tau 
latach zmuszonego spoczynku, gniazdo glmnaśty- 
cahe,„Sokół" wzięło się do.pracy. Pod kierownic­
twem naczelnika,'Klemensa Wojtkowiaka; wystą­
piło już kilka razy z ćwiczeniami, i piramidami, 
zj-skując 'za każdym razem wielkie uznanie.

Odbyły się również zawody lekkoatletyczne, 
których najlepsze wynikł..przedstawiają się nastę­
pująco:

Bieg, 100 m. 11.5;sek. Najlepszy Antoni; skok 
w dar 5. 13 m. Najlepszy Marian; skok wzwyż. 
lr-45 Tomaszewski Czesław: trójskok 10,47 m. Mi­
kołajczyk Jan; rzut kulą.7,5 kg. 7,50 m. Zieliński 
Edward; raut kulą*5 kg. 8,50 Tomaszewski Cze­
sław. - . • . . . » ■

Siatkówka: W ■ rozgrywkach siatkówki przeciw
Winterslag, wygrało gniazdo ^Waterschei.

Idllia nożna: Rozegraną 2"mecze zostały zakoń­
czane. zwycięstwem •Waterschei. r " • ' ->

runkami. < •,Mile spędziłyśmy w tej‘szkole polskiej święta 
Bożego Narodzenia. Chociaż byłyśmy, zdała : od 
swych rodziców, lecz w tak ciepłej atmosferze 
polskiej minęły nam te chwile bardzo wesoło. 
Poznałyśmy tu to. <o dla nas-Polaków jest tżk 
drogte,- a mianowicie zwyczaje świąteczne," które 
będziemy s|ę starać zachować w pamięci, by w 
przyszłości podobnie urządzić wśród swojej ro­
dziny. Ł . .. ,» -

Dzień wigilijny przyniósł nam moc niespodzia­
nek. Na sali z wielką radośęią gromada uczenie 
stroiła piękna choinkę, w refektuarze.yślicznie u- 
strojonym przygotowywałyśmy nakrycia do "wspól­
nej wigilii, a w kuchni ruch ,niedoQptoania. Wre- 
ęicie nadszedł wieczór i wraz z "pierwszą gwiazdą 
gdy zabłysła na. niebie • zebrałyśmy .się ra sa)i, 
gdzie przy iskrzącej się od licznego światła cbętn- 
ce złożyłyśmy sobie wspólnie życzenia i kilka ko­
leżanek wygłosiło wiersze. okolicznościowe, a z 
kolei złożyłyśmy życzenia naszym Przełożonym, 
którzy tyle trudu i pośwęcania ponieśli dla nas. 
Następnie w uroczystym nastroju udałyśmy się do ------------
refttktaraa. gdzie wspólnie spożyłyśmy " wienerze , i-sze 5.33 m. 
wigilijną składającą się z różnych potraw. Pod-" ° 
czas przerw śpiewałyśmy moc kolend. • i

Ostatnią naszą teraz radością były Jasełka, któ­
re odegrałyśmy 12 bm. Prawdopodobne wypadły 
one wspaniale, dlatego każda z nas też-' ćtesiny 
się. że kiedyś będziemy jeszcze aktorkami, a nie- 
tylko gosposiami. ■ ' , t.

A teraz zabrałyśmy się już gorliwie do nauki 
pragnąc jak najwięcej zdobyć tu wiedzy, teorety­
cznej i praktycznej, by powrócić do domu 1 roz- , ™----- - ----------- . . - ----------
począć dzielnie pracę. Chcemy alę Jeszcze podz|s-‘ ekojlęy, którzy, rrayczynili się do rozwc  
llć z naszymi Rodaczkami tą wiadomością,- 1Ź 4 wędjcnlą. . gniazda . „Sokoła ’ -XV aterschel. . - 
nierwszy kwartał minął nam bardzo-przyjemnie i* Najlepszy M.

Biegi długodystansowe: Na. czele znajdują się 
dwaj druhowie: Tomaszewski Czesław 1 Najlepszy 
Antoni. A Najlepszy poza konkurencją, wyłącznie 
sokolą biegał jeszcze z Belgijczykaml, i zdobył 
następujące miejsca: Waterschei 3-cłe; Genk 5-te; 
Leopoldsburg 5-te; .Borgloon 1-sze: skok w dal 

w Brukseli 106 na* "500; w Anter-
lec^t 9-te, ■. - • -

Licząc dopiero 18 lat może on jeszcze <<użo
przyczynić się dla sportu polskiego. Dobre na­
dzieje rokuje również Tomaszewski Czesław. Li­
czy dopit a 17 łat *

Pięciobój: Pierwsze miejsca zdobyli w I klasie 
Mikołajczyk Jan; w II klasie Najlepszy Antoni.

Gniazdo glmn. „Sokół” z Waterschei. dziękuje 
w^ystklm rodakom i rodaczkom z Waterache! i 
okolicy, którzy, przyczynili s!^ do rozwoju 1 po-

przez brata, Stanisława,
w Dębicy koło Krakowa,

Hrubieszów, ul. Par-
lyzantów i.

Zynger Sara przez brata Michała, Chojnów ul.
Kościuszki 6.

LISTA Nr7 103
Antonicwski. Mieczysław, ur.-Ok. 1906 I syn je­

go, Miećzysław, ur. 30." 11. 1928 w Warszawie, 
przez Antoniewską Zofię. Jetrzemień koło Płoc­
ka. ■ p-ta Gabin, gm. Julisźe.

Augustyniak Stefan, ur. 1915 w Bordeaux, przez 
Mazur Rozalię, ul. Pocztowa 12,. Wschowa, woj. 
Poznań.

Baikiewicz Jan-Cezary, ur. 1920 w Wilnie, syn 
Jana 1 Jadwigi, przez matkę, P.C.K. Warszawa.

Balicki Józef, art-rzeźbiarz, ur. 13.4. 1909, przez 
żonę, Irenę. Stratenbo, Aspehoda (Szwecja).

Banaszek Kazimierz, ur. 19.1.1905 w Piotrowie, 
przez żonę. Stanisławę, świecie, Mickiewicza 5.

Bauch Henryk, ur. 28.10. 1927 w Warszawie, 
przez- Ranch H., ul. Gibalsktego 5, Warszawa.

Beblo Maria, przez Beblo Michała. Twarda Do­
bra. gm. Sieniawa, pow. Jarosław.

Bednarz Wiktor, przez Bednarz Walerlę, Prze­
myśl. ul.-3-go Maja, 23.

Berglau Joel inż. ur. 1900 w Włocławku, przez 
Jabłonka Tadeusza Inż., Ambasada R.P, w Mo­
skwie, Wydział Handlowy.

Białobrzeski Albin i Piotr, przez Bialobrzeakłe- 
go Bolesława, Legionów koło Warszawy, ul. 3-gó 
Maja 6/8.

Biliński Leon.- ur. 10.6. 1905 przez 
rlę. P.O.K. Bydgoszcz. • --

Blancoort Georges, ur. 1913, przez 
newą.

Blaz . Bolesław, ur." 22.1. 1922 w 
przez P.C.K. Warszawa.

Bogdan Michał i Małgorzata z d.

Bilińską Ma-
C.I.C.R. Gc- 
Drobobyczu,

—„— -------- - ______-  Myszkowska,
przez Myszkowską Antoninę, Milanówek koło Wai'-
szawy, ul.. Przechodnia 6.

Bejarczuk Zofia *z ■ d. Kozielska, ur. 8. 5. 1908 
w Dobczycach, przez Zając Józefę, Chocznia 18, 
pow. Wadowice. ,

Boraekowfika Łupu Lilianę, przez Borzekowską 
Emilię, Lódż. Magistracka 29.

Boumont Julian, przez Rybarcryk Marię, Re- 
tenzdorf p-ta Albendorf, pow. Kamienna Góra 
(Dolny Śląsk).

Bożek Andrzej, ur. 26.11. 1896. syn Macieja i 
Marii, przez Bożek Marię, w. Pisary, pow. Bys­
trzyca. D. Śląsk.

Brink - Michał ur. 1907 w Kufach, przez Brink*
Marię, ul. Po-labska 80. Kladzko (Dolny Śląsk)

Rajko Henryk, ur 1926 w Wilnie, przez matłę 
Katarzynę, Gdańsk-Wrzeszcz. Kilińskiego 3.

. Byllo Henryk,!.ur. 1936 SlegolTbleBhbtmfwx □
1 Byt) Marit, ur. 18U, nrgez brata. Dzlechelń-

Matrymonialne
I wiersz (około 50 liter) kosztuje 25 fr 
Ogłoszenie (conajmniej 4 wiersze) 3C» fr

KAWALER, lat 42, brunet, wysokiego wzrostu, 
pobierający pensję wojskową, pragnie poznać 
PANNE lub WDOWĘ, od lat 32 do 38. w eelu 
matrymonialnym. Oferty z fotogr. do „Narodow­
ca” pod nr. 176.

KAWALER, lat 40, pracujący na roli, pesznkuje 
PANNY, od lat 28.do 35. najchętniej-8 roli, w 
celu ożenku. Zgłoee. do „Narodowca” poi nr. 177.

Rożne
I wiersz (około 50 liter) kosztuje S» fr. 
Ogłoszenie (conajmniej* 3 wiersze) , 156 fr.

PRZEDSIEBIORCA poszukuje WSPÓLNIKA od 
lat 25 do 35, i małą gotówką, do zapewnionej 
pracy. Zgłosz. do „Narodowca” pod nr. 170.

Ogłoszenie (conajmniej 

1,ana ł<ł,tKA« b. jeńca wojennego z Oflagu 
VIII A. w Austrii, postukuje kpr. Marcin ZA- 
RZYCZNV. Camp Militaire PolOnals, LA COUR- 
*TINE) (Creuse). *(173)

SIOSTRY ewej oraz Wasyla JABŁOŃSKIEGO 
deport, do Niemiec na przymusowe pracy eo- 
(No1tdl)e Jan SEBDICK' 3- rue de Ca”"e. ROUBAIX

Bratańca Władysława WRVSZCZAKA, lat 23, 
wiezionegro z I olski do NiPtnicc na pracy vrzv-

FrancT’ ?P°OYESjef S0SISSKA> 63- , A.rlance, inuiŁB (Aube). (166)
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